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W ubiegłą niedzielę, tj. 3 bm. w Krotoszynie odbył się imponujący zjazd powiatowy Stronnictwa Narodowego, z udzia­
łem 6 tysięcy osób. Zjazd stał się wspaniałą manifestacją narodową i UHlekurnenłował zwartość sił Obozu Narodowego 
na tereńie powiatu krołoszyńskiego. Na zdjęciu fragmenty uroczystości zjazdu, który łączył się z uroczystem poświę­
ceniem sztandaru Str. Nar. Pochód karnych szeregów Str. Nar., wśród których wyróżniał się oddział konny, wzbudził 
enIuz;aan wśród miejscowego obywatelstwa, które - jak to ilustrują powyższe zdjęcia - tłumnie wyległo na ulice, ma-

. nifesłując na rzecz Obozu Narodowego. . ___ . 
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• 

ID 
• 

ae Z '-e! 
Czolow1j przywódcy Obozu Narodowego pp. prof. Roman Rybarski i d:r. Marjan Seyda o aktualny'ch zagadnieniach 

polityki wewnę1,rz,"ej i zewt1ętrznej państwa ' 
p o z n a ń, ł listopada 

D\JJŻ8. sala kina .,Apollo" w Pozna­
niu zapełniła się w niedzielę po brzegi 
już o godz. ł2, a więc pół godziny przed! 
rozpoczędem zebrania publicznego 
Stronnictwa Narodowego. Wchod~­
cych na estradę prof. Romana Rybar­
skiego i dr. Marjana Seydę powitano 
owacyjnie. 

Zebranie rozpoczęto punktualnie o 
godz. i2.30 odegraniem hymnu narodo­
wego, którego zgromadzeni wysłuchali 
stojąc. Obrady zagaił prezes S N. na 
m. P9znań red. Herniczek, wzywając do 
uczczenia tych narodowców, którzy po­
legli na polu ch\"valy w walce o Wielką 
Polskę Uczczono ich przez pow tanie. 
Zkolei udzielił głosu pienvszemu mu\'\'­
cy orof dl". Romanowi Rybarskiemu z 
Warszawy. 

Przemówienie 
prof. Ryba,.skie~~o 

Od ostatniego mego pobytu w Po­
znaniu zmieniło się bardzo wiele. Dziś 
na tem zebraniu nie występuję już ja­
ko prezes parlamentarnego klubu 
Strounictwa Narodowego, ale jako 
zwykły jego członek. Zaraz na \\ stępi e 
na'3uwa się pytanie, co się zmie-uiło 

i czy spra\\c!ziłY.Się SZUPlne za. powie-, 
dzi Zf' ~tr()fI> na,,7ych prze I'" nil·" 
pJ.l1l . !,;\Jj l\, ja}, \\ \ ... : L.;e ll-

chwalenia konstytucji oświadczył b. 
min. Matuszewski, że kto nie będzie 
głosował za nię., ten obróci się w ni­
cość . W momencie uchwalenia ordy­
nacji wyborczej powiedziano ze strony 
B. B., że ci, kt6rzy nie wezmą udziału w 
wyborach, wykopią. sobie grób. Obóz 

narodowy nie wzią.ł udziału w wybo­
rach, nie głosował, a jednak do grobU 
się nie połoiył. Natomiast w ostatnich 
dniach byliśmy świadkami złożenia do 
grobu BBWR. Istnieje powiedzenie, że 
o nieboszczykach nie mówi się nic. al­
bo dobrze. W tym wypadku i tego zro-

Mówi prof. Roman Rybarski. Sie­
dzą Dr. Marjan SeYda i prezes 
grodzki Stronnictwa Narodowe­
go w Poznaniu Jerzy Hernie7:~k. 

bić nie moona. 
Ostatnio słyszeliśmy oświadczenia 

nowego rządu, oświadczenia premjera 
Kościałkowskiego i wicepremjera 
Kwiatkowsldego. Słuchając słów tego 
ostatniego, miało się wrażenie, że rz&­
czy, które stwierdziliśmy przed dwo­
ma, trzema laty, zostały powtórzone w 
jego mowie. Niejednokrotnie miałem 
możność charakteryzowania stanu pol­
skiej gospodarki, nigdy jednak nie do­
szedłem do tak pesymistycznego sfor­
mułowania, jakiego dokonał wicepre­
mjer. Poza tern nie można uznać 
stwierdzenia faktu, iż rezerwy skarbo­
we starczą na pół miesiąca, za wska­
zanie sposobu naprawy skarbu. 

Dziś tak się stosunki ułożyły, it 
absolutnie nie można oddzielić napra­
wy skarbu od naprawy gospodarstwa, 
naprawy gospodarstwa od uzdrowienia 
stosunków politycznych. tych zaś o­
statnich od zmiany atmo .. fery moral­
nej. Kto nie Uderzy w całość zła, ten 

• nie wybrnie z sytuacji. 
Pl·zejdźmy do naprawy skarbu. By 

radykalnie go uzdrowić. dzi~ie:sz.() 
czynniki chwyciły się dwóch sposo­
bów: redukcji płac urzędniczych i po 1-
niesienia podatków. Jeśli siQ ch ce 
zwiększyć zasobność skarbu. to trzeha 
przedewszystkiem stworzyć oupo­
wiedie po temu warunki gospodarcze. 
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By te warunki ukształtować, musi by~ 
dokonana reforma podatkowa. Obywa­
tel musi miL(; pewność, że przez pe­
wien przeciąg czasu nie b~(lZle doko­
nywane podniesienie podatków. Nie 
jest zachętę. do produkcji pobieranie 
przez podatek już nietylko całości do­
chodu, ale naru zunie majątl<u. 

ZajmJjmy się teraz obniżką płac u­
rzędniczych. Przypominamy sobie ojo- t. 

brze, że ostatnia obniżka płac dot~tll~­
la tylko urzędników o niżs1.em upo~a­
żeniu, pl"zyno ząc wyższym katej1;o­
rjom pracownlków zwiększenie pensji. 
Zwalnianie emeryt6w, zdolnych jJ­

suze \\' pOlnJ do pracy, s!'.ow.odQwato, 
iż w okresie dwóch lat skarb panstwa 
zostal .obciążony Półmiljard.owvm lun­
?uszem emerytalnym. 'Właściwą drogą. 
Jest nieobniżanie już i tak głodowyel'l 
pensyj urzędników, ale ograniczanie 
zakresu funkcyj państwa, Tymczasem 
państwo coraz głębiej wkracza w zy­
cie gospodarcze społeczeństwa. Oby­
watel musi wiedzieć. jakie ma w za­
krasil) gospodarczym uprawnienia. co 
wchodzi w zakres jego działania, a ja.­
ki jest zakres państwa. Dziedziny te 
muszą. być ściśle rozgraniczone. Trud­

; ,., 
wldzimv'sPojrzenle, pełne zadówó1enłłl 

" 

i zauhinia, skierowane ku sąsia<lowi za-
~hodniemu. ku BerlinOWI. '.. 

Obóz narod{)wy polski. będąc prz~ 
ciwny polityce awanturniczej W:5to:.-uo­
ku do Niemiec. a będąc za uczciwa P&: 
lityką poko:ową, stawia j,ednak zll; ł~J 
warunak samo si~ przez 5U~' rozum lelf!­
e.v - dobrowolne przez Niemcy uzhanie 
naszej granicy na stałe i trwale. ,w :spo­
i!1b bezwzględny. bez zastrz~żen. be.z 
r0bienia różnicy mięq.zy granicą FranCJi 
czy Belgji. a naszą., 

Ody tego niema, budujemy rzeczy­
wistośc na gruncie trzeeh faktów; 

i) Dziejo .... em dążeniem narodu nie­
mieckiego było wyparcie narodó\\ slo­
'\Irańskich na w$ch6d. było znisl.i'zenie 
panowania polskieg.q nad Warta i Wi"' 
sła" ' 

2) D.ążt'niem narodu niemiec~iego w 
czasie wojny świat. było zlikwid.o\i\anie 
sprawy oolskiei jako Zlt!O\'adnienia- mię­
dZYPilrodowe~o przez nowy rozbiór Pol~ 
ski Przy uczynumiu z Króle"twa t zw. 

I listopadowego:'" tworu. zależnego od 
, Niemiec gospodarczo, politycznill! i mi­
I II tarnie 

3) Dąienie obecne narodu niemlec-no jest w takich warunkach praco­
wać, gdy się nie jest pewnym, te pań­
stwo może przeją.ć Coraz to nową. d~le­
dzlnę produl\cji. 

Uczostnicy niedzielnej manlfe.stacji w PoznanI';! w sal! kin& "Apollo". ,Trzy tysia.­
ce publleznośc! musiał<> zrezygnowaĆ z uczestmctwa, gdY'! brakło lila nich miej$ca. 

kieto zmferza młmó ~zorów odmit'n· 
n,ych do te.go. bv Polska była nawe­
wnątrz słabą. nazewnątrz odó$obn:9nl\. 
i by ~. konsekwencji mogła si~ VI· przY" 
~złoŚCi stać pl'zedmiote~ niemIeckiego Skarb państwa nie stać na to, by 

pol\rywał on deficyty przedsiębiorstw 
,państwowYCh. Stać społeczeństwo na 
olhrzymie nawet wydatki na armję, na 
urzędników, na. spłacanie długów, ale 
ąbsolufnie nie stać go na pokrywanie 
kosztów Wą.tpliwej wartości ekspery­
'rllentów gospodarczych, nie stać na po­
krywanie nieoszczędnych budżetów. Z 
kół naszych przeciwników wychodZi 
twierdzenie, że budżet jest dość okrO­
jony ł że już nie da się wykonać w 
nim żadnYCh skreśleń. A co oznaCZ!l 
18-miljonowa suma funduszów dyspo­
zycyjnych? Czy tern nie można d.oko­
nać żarlnych skreśleil'l Gdy społeczeń­
stwo jest ubogie. nie stać państwa na 
olbrzymie wydatki reprezentacyjne. nt\ 
zbędne budowle. Nie godzi się budo­
wać pałaców, gdy wystarczy skromny 
budynek. Budżet państwa musi by~ 
~iśle dostosowany do poziomu gospo­
darczego kraju. 

Zamierza się obniżyć płacę urzędni­
ka, ale równocześnie pierwszą czynno­
ścią. nowego parlamentu było pod­
wyższenie pensyj wicemarszałkom Sej­
mu i Senatu. A czy pfe można oszczę­
dzić na sub\vimcjach? Jeden tylkO' 
Związek Pra.cy Obywatelskiej J{obiet 
otrzymał subwe"cję pailstwowQ. w wy­

watoiskiej, to na drugi dzień miano­
wało się w tem towarzystWie kuratora. 
Jako po\vód tej zmiany podano d~ficy­
towę. gospodarkę towarzystwa. Ale 
jednoeześnie pierwszą czynnościę. no­
wych władz, dysponuj~cych mają.t­
kiem organizacji, powstałym ! ofiar 
publicznych, było wyznaczenie dla ku· 
ratora pensji. 

S-po!eezeństwo domaga się szybszego 
wymiaru sprawie<lUw-OŚCi. Dziś są ta­
kie stosunki, że sprawa marsz, Trąmp­
czyńskiego leży już 7 lat bez rozstrzy­
gni~da w Najwyt. Trybunale Admini­
stracyjnym. 

Pami~tamy ten okres. gdy zewsząd 
wolało si~ do społeczeństwa. że może 
spOko~n:e spać. bo są czynniki, które za 
nie myśla i pracują. Dziś się sytua. 
cja zmieniła. Z tej samej strony słv­
szymy wezwanie do współdziałania pod 
adresem spoleczellstwa, nawet słoWo: 
naród się wymienia Istotnie współdzia­
łanie spo~eczelistwa w rządzeniu paI\­
'stwem iest konieczne. Ale czyi. np w 
dZisiefszych warunkach wyrazem tego 
współdziałania ięst Sejm 1 Czy wy-

"razem, teg9, wspóldzkłiłanla mają bs.ć 
izby przemys]owo: hancUowe, rzemleś!­
'nie4e. ezy n,a.jrozmaitsze Komi5-aryczne 
urzędy, czy wreszcie komisaryczni bur­

działu :Zydzi. PrzeCieź prawa poJityc~~ 
ne mógą mie~ tylko ci. ktorzy naleźą dó 
jednego naroou; 8 nie czUJą się n,iędzy­
nar()dem. dążąc do stworzenia swojego 
własnego państwa. Układ stosunków, 
który przyjdzie, oparty będzIe ha zasa­
dzie ellmfnacji Żydów z życia polityez­
negd P()lski. Żyjemy w okrasie żyWio­
łowego i powszechnego narastaOla ru· 
chu narodowego. Żąd,arriy od tych 
wszystkich, kt6rzą chcą ,by~ w naszym 
obozie, wyraźnego deklarowania swego 
stanowiska w kwestji żydowskiej. 
Przyjdzie bowiem czas, że nie bęcl'zie­
my przyjmowali do naszeg.() obozu no­
wych cz!onków, którzy w szczupłem 
gronie wypowiad.sją wprawdzie poglą­
dy narodowe, iednak w zyciu publIcz­
nem nie ujawniają ich. 

Na3zym obowi!izkiem jest nie brnąć 
dalej w bł~dach. ale naprawiać Lłędy oj­
C0W. Był taki okres, kiedy Pol::.ka była 
pieldem dla chłopa. a rajem dla Żydów. 
Musimy dążyć do tego. bv , Pol~ka stała 
sie ra iem dla oolskiego chłopa. robotnI­
ka, rzemieślnika., inteligenta, rajem «la 
Nr-o{:u Po!skfe.i\oJ , 

Zebrani podziękowali ,proC R'Sbsr­
sklemu burzą oklasków. poczel1l prez. 
Herniczek udzielił gl.o$u dr. M. Seydiie, 

szantażu. ' ' 
Na wewnątrz słabą: Niemcy bitlę­

rowskie, idące przez nacjonalizm j ła­
manie wpływów żydowskich d() wiel­
kiej l1'lOCy narodowo - pań~twowej. soli­
daryzują sil;' Ż obozem poJityczn~'m, w 
Polsce. który walczy z ruchem nar~o­
wym i faworyzuje Żydów, I?ara"żul.ą~ 
priez to prawidłowy rozwóJ polskiej 
sił ... narod.owo - państwowei. 

'Nazewnątrz odosobnioną ma by f! 
Polska: dowodem te~o triumfy nie­
mieckie z powodu chlodnych stosun­
ków między Polską a Francją. Rumunią, 
Ro.-;ją S.owiecką j państwami bałtyckie­
mi. a wielkieA"o wręcz naprężenia mtę­
dzy Polska a Czechosło\\ aCją. 

Że ~iemcy ma ją nadzieję. f t wobec 
Polski słabej na\\e~'nątrz. a odo:;obnio­
nej 011 ze " nątrz będa ' mogli w chwili 
sto50" nej wystł\pi~ z szantażem Cl~ ak­
tem gwałtu. <kopcącym traktat .w{'rl'8.l­
"ki, to jasno w\'nika m. ~. z cynl(!znycn 
oświadczeń prezHlenta senatu ~dań­
skiego i innych tamteJs~ycq prz) w6d­
ców hitlerowskich. 

sokOści 1.600.000. 
Jeśli się chce uzdrowić skarb, nie 

moina odkładać uzdrowienia całej go­
spodarki, i ograniczyć się tylko do a­
taku na płac~. Do uzdrowienie życIa 
gospodarczego konieczne jest zerwanie 
z systemem uprzywilejowania pew­
nych przedsiębiorstw, czy pewnych 
grup społeczellstwa. Musi istnieć rów­
ność dla obywateli w zakresie gospo­

mistrzowie większych i mniejszych Przemówienie dra M. Seydy 
mia~t? Kto płaci jJ(xiatld. musi mie~ 
prawo kontroli. U bas tak sf~ stosunki Mó',Vca stwierdził, że minęły ~zą,sy. 
układ~ją, te jedhi płac~, a drudzy mają kiel~YkpOlityka ugranicztlll m(),lt'ła b~'ć 
monopol na, WSZY$t1~~, począwszy <>? po J ty a gab1netow4. opa,ocęr~o~ ,na­
JX>sad. WspółdzIałanie spo!~zeństwa zewnątrz I nawewn~Jr~ t~2emn.eą I op~ 
musi być określone ramami prawa Jed· , rują<:ą Intrygą. Dz~ś. SWla~ wymaga ?<i 
nym z warunków naprawy jest prawdzi- państw i r~ądów polityki Jasnej. a slte 
wa niezależność sądownictwa. rep.rezentuJ: . tylko politrka, oparta o 

Wobee świadomości tello wSzY!'tkJe.­
ro ob\lcze po\ilyune narodu po\,:.kie~o 
lest bardzo }asne, wvraż~e \ ~d~\'do­
wane. Niedaleka jest chWIla. kIedy pOl ... 
ska polityka zagraniczna będzi~ się mu­
śl!iła dos'to$ować do świadomości .\\011 
naN:ldu polskiego. 

darczym. Jeśli mówimy o konieczności opar- ŚWladomośc l wolę naroo.u. 

Sala oklaskami zsoliduvzo\\"!I ła' s~ę 
zdeerdoCrwanie z wv"'odallli mówcv, 00-
czero pre~; Hernicze~ ząkońcivł zebra­
nie apelem do wIJlki o Polsk~ na1'Ooo­
Wl\, której urzeczywistnienie jest już 
bliskie, Formy obecnej ingerencji państwa 

w st~sunki gospodarcze zasługują n~ 
nazwę etatyzmu policyjnego. Gdy od­
było się zebl'anie Stronnictwa Narodo­
wegl:> w warszawskiej Resursie Oby. 

cia życia na zasadniczych. fundamen- Polskiej polityce zagranicwej zarlą­
t,aln:rch prawach, o koniecztlości powro. ea się, że jest bez oblicza Obrońcv od­
iu do nich, to wcale nie zamierzamy powiadają. że to znarnie jej niezalein<r 
wrócić do dawnego stanu rzeczy W §et od obcych wpływów. Ale wnikając 
rządach państwem nie mogą mieć u- A'łębiej, poprzez wóal jej tajemniczości, 

Odśpiewano Hymn Młodych i winie­
slon<:'okrz)'kl na czeŚĆ prz.~wódców 900-
lU naroOOwego. 

nar OIDCÓ{d (JJ Kr toszynie 
Druga potęina manifestaeja narodo'wa w Wlel'kopolsce 

Wspaniałą manifestację przeżył miejscowego i okolicznego obY'~t\teJ­
również ub. niedzieli Krotoszyn, gdZIe $twa, tudzież liczae grupy placówek 
odbył się t jazd powiatowy Stron- powiatu krotc>szyńskiego, 
nictwa Narodowego, połą,czony l'. Kiedy czoło pochodu już zbliżało 
poświęceniem sztandaru powiatowego. się do kościoła, ostatnie oddziały wy-

Już od rana ści~gały liczne rzes·ze cllOdziły ze Strzelnicy. Pochótl po­
członków Str. Nar. z całego powiatu przedzało trzech narod{)wców na ko­
do ogrodu Strzelnicy. Dziesiątki wo- ni ach, Brało w nim udział 5000 osób. 
ZÓW drabiniastych, autohusów, samo- Przechodzę.ce szeregi, zgromadzone 
ch,odów wiozły tysi~czne rzesze naro- po drodze tłumy witały z entuzja­
dowców. :Miasto przybrało odświętny ZOlem, obrzucając je kwilltatni. Uro­
wygląd, prawie ws'zystkie domy ude- czyste nabożellstwo celebrował ks. 
korowane były sztandarami narodo- Neumann, a porywają.ce kazanie ok~ 
wemi. Iicznościowe wygłc>s!ł ks. SŁróżyński. 

O godz. 10 delegat wojewódzki red. W droozo powrotnej cały pochóJ 
St. Czapiewski z' Poznania odebrał w zatrzymał się przy pomniku Wolno ei, 
?f?rodzie Strzolnicy raport od'zastQtpcy gJzie delegacja ~łoiyła wieniec. 
kler<Jwnika powiatowego Str. Nar. p, Przy udziale olbrzymich tłum6w w 
Witkowskiego. Do raportu stanęło ilości około 6000 ludzi zagaił zebranie 
zgórę. 400<> c'złonków, Wyruszył po- w ogrodzie Strzelnicy, p. Witkow&kl. 
tem z ogl'Odu olbrzymi pochód z orkie- Po i>dśpiew4n!u ,.Pleśni Bojowc,j" ob­
str~ powstańców ze Zqun na czele. Za szerne przemÓWienie wygłosU (leJegat 
orkiestrą. krocżyły sztandary Stronnic· "IIojewódżld red. Czariewski. 7.e~t'Ani 
twa Narodowego z ókolicznych powia- przerywali p~mówleni~ huragano\ye­
tów, proporce placówek pow. ktoto- mi oklaskamt Jak~ M$tłPlll' mówca 
szynskiego oraz liczne $ztandary i de- przemawiał entuzj8.$tyelnie witany b. 

'legaCje rozmaitych organizacyj. Za więzień bera ki p. Mi lak z Leszna. 
sztandarami szli jego,rodzice cl:).rzestnitl Przemówienie kol. M. ,. i~iaka ... zebrane 
Klub Narodowy w ratlzie miejskiej tlI. tłumy prtYjmó nI' ' -nłld'zwy<;zaj , ,~go· 

: Krotoszyna., liczni p.rwd;stawiciel~ rłJ:co. P. dr. Kol~inski Składał trcze-

nla w imieniu narodowych radców rwali p. Mlsiaka na T'ftmion& i 7.anf~ 
mieisl(jcb. I ślt go do samochodu wśród niesłyepa.­

Na ~ońC'zenle, wspaniałej uroczy- ilego entuzjazmu zebranych. 
stoścl tabrzmlnJY potężne tony Bym- U~1.ystOŚć 'Wywarła w P.lJeacie i 
nu Młod,eh. ' Po zebraniu młodzi po- powiecie ogromne wr8.Żenie. 

Im Dują(a uroczyslośC narOdOWi 
p d ieluniem 

% po'łDlęcenia pł"OpOł"ca s. N. te D~iefr~n'kach 

W i e 1 u ń, ł. 11. W niedzleJ~ 3 bm. tejszej orkiestry straży ochotniczej. W 
odbyła się wspaniała uroczystoŚĆ wrę- pochodzie wziQło udział przeszło 1000 
ctenia proPQr~a. plaCóWce S. N. '" osób. 
DzieŁrznikach. Po nabożenstwie uformował się po-

Na 'Ul"~Zf8t~6 przybyli dęlegael thód, poczem odbyła się dćfilada. przM 
imienIem zarilłdu okfęgoweao ż Czę· nowopoświęconym propol c~l'n i człon­
dtothowy, zarząd powiaUJ.wy S. N. z karni zarządu St.ronnictwa. Narodowe ... 
preze em p. Nurkiewiczem na czele, go. Po wręczeniu proporća i dekoracJI 
~a.dto delegaQje kół S. N. z proporcamI mieczykami członków S. N., przem ... -
Z. W. lalunia, Praszki, Bienca., SZYSZRo-, "'. iali de. lega, ci z CZQstochowy, którzy 
wa, KadłUb~ Gl'ębienia l innyCh. o pfzedstatvili dzieje ruchu n81'odoweg~ 
~od2:. 10 Z,-ógl'odu p. Panka rus;;ył 01- vi Pbl$oe 'oraz sytuację wewnętrznQ. 
brzymi pochód przy dźwiQkach tam- państwa. Poza \em prżemawlali ki~ 



Fragment pochodu narod. w Kl'otoszyme. 

rownicy poszczególnych placówek S. N. 
Uroczystość zakoiiczono odśpiewa.­
niem "Hymnu Młodych' 'i okrzykami 
na cześć Obozu Narodowego. 

W ostatnich czasach ruch narodo­
wy w powiecie wieluńskim żywiołowo 
się rozwija. Do zarzQ;du powiatowego 
napływają. prośby o zakładanie kół w . 
~vioskach tutejszego powiatu. 

Defiilada 3 tys. narodow'ców 
W Radomsku 

R a d o m s k o, 4. 11. W ub. niedzie­
lę, dnia :3 bm., w klasztorze 00. Fran­
ciszkanów odbyło się uroczyste poświę.­
cenie proporca. Str. Nar. w Radomsku. 
W uroczystości wzięło udział ponad 3 
tys. osób. 

Na. uroczystość tę przybYli równiet 
delegaci zarzą.du głównego Str. Narod. 
z Warszawy oraz zarządu okręgowego 
z Częstochowy. Po uroczystości odbyła. 
się dekoracja. 200 członków Str. Narod 

Sprawozdanie z tej uroczystOŚCi ~ 
damy w następnym numerze naszego 
pisma. 
o' • 

Uw.alnlaiąel wy1rotl 
w Knyszyme 

Białystok, 4.10. Sąd okręgowy 
z Białegostoku na eesji wyjazdowej w 
I{nyszynie rozpatrywał sprawę kilku 
chrześcijan, oskarżonych o dokonanie 
napadu na. Zydów. Po przemówie­
niach prokuratora i obrońcy, sQd" któ­
remu przewodniczył sędzia p. Korab­
Karpowicz, wydał wyrok uniewinnia.­
ją.cy chrześcijan. 

Nmve dekrety pOdatkowe 
War 8 z a w a. (Tel. wl.) W sfe­

rach poinformowanych mówią, że no­
we dekT<ety podatkowe zostaną. ogło­
szone niezwłocznie po uchwaleniu u­
stawy o pełnomocnictwach w Senacie. 

(w.) 

Na 'polowaniu w Spale 
War s z a w a. (Tel. wl.) Premjer 

Kościałkowski i generalny inspektor 
armii gen. Rydz-Śmigły wyjechali do 
Pana Prezydenta do Spały. Zabawili 
takżo przez poniedzia.łek. Zdaje się, że 
z racji pobytu odbyło się tam polowa­
nie. Poza tern w czasie ich pobytu od­
były się narady nad sptl"awami pań­
stwowemi. (w) 

Telegramy z o'kazli święta 
CzecOO'słO'waeji 

War s z a w a. (PAT). Z okazji świę­
ta republiki czeskosłowackiej wysłał 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej na­
stępują.cą depeszę: 

"Jego Ekscelencja Prezydent Masa­
,. ryk, Praga. 

"Proszę WB;S4ą, Ekscelencję o p:rzy­
jęcie z okazji święta rep1.;lbJiki czesko­

.. Słowackiej moich najlepszych życzen 
zdrowia dla Waszej Ekscelencji i po­
myślności dIn. republiki. 

(-) Ignacy Mościcki." 
P:-ewdent republiki czeskosłowac~ 

· tlej odrowiedział, co następuje: 
"Je~o Ekscelencja Prezydent Mo­

, ści~1<i, Warszawa. 
,.Urrzelme życzenia \Vaszej Ekesce-

· Jencji żywo mnie wzruszyły. Do moich 
· s1;c 7 crych podziękowań łę,czę szczere 
: życzenia szczęścia dla \Vaszej Eksce­
· Jcncji 1 pomyślności dla r.oTslo. 

, C-f ~In.sary.k." 

Numer 255 ..... ORĘDOWNIK, . środa., dnia 6 listopa.d& 1935 - Strona S . - . , 

na il~ ul !ma~ UI!mJ r~ ~ ! IJ ow~ 
Ookumnty, któ·re starczą za wszystko 

ODEZWA 
odezwę, którą. reprodukujemy poniżej. 

,Obie te odezwy są. i same w sobie 
i w zestawieniu obok siebie niezwykle 
charakterystyczne. \V pierwszej Ży­
dzi apelują. do cudzej kieszeni, zapo­
wiadają. "konstruktywną. przebudowę 
żydowskiego życia gospodat'czego w 
Polsce" i zaznaczają, że wtem "dą­
żeniu do szlachetnego dzieła poprze ten 
rząd Rzeczypospolitej", jal<oteż żydow­
skie organizacje filantropijne w Ame­
ryce i AngJji. 

Do Społeczeflstwa Żydowskiego w Chorzowie! 
Oknlpna corat :iutsze masy społeczeństwa ty· 

dowskJego obejmuj:oJca p.:luperyzocja. zmusza katdego 
z nas do najpowuinicjsze~o z a s ta n o w i c n i a się nad 
.Ilaszym ws-p61nym losemJ 

Nasi najlep~i przet..lstawicide w kraju, w zro~umłe­
nłu powagi cbwUl. zainicjowali na wielką skale; ~akrojoni\ 

a.kcj~ somopomocy 
przez' Ie onst (U k tyw 11 ą przebudowę tydow.kiego tycia 
gospodarczego w Polsce. 

Akcja ta .poczęla IV rękacb .C-cnlrall Kal Bez­
procentowych (.Cckabc"), 

W ttm d:p!:eoiu do prz~prow3d lenła te~o Wld~leQo Istl •• 
chr.tnf:€lo dz ieLl oopru nas Rzqd Rzeczpułpoliłel. Jakotct !y. 
do'W,lde or~(lIftiucje Ulonłropljoe w Ameryce ł AOł:,lji. 

t yd o '9/1 ł 'fili o P o lJ k i e .,z:IC;lo na deble obovdĄl.ek 
abranla w jGkncjkr6łuym cz:asie jeG:neQo miljena zloły<h. 

Wr.orem Innych I'J':last, ~dtlt ak cli td lut Jest nJ; uk"ń. 
c:zenłu t dał ... prnrlC Dłljlepne w)ntłd, pny"h;puje I iydol'o'stwo 
łuJeJu:e8G miasta do tej akcji 

ZunaC!.1.my te ubttll"_! fundu!&'Ze ruttylkC'l POtOM.Mą 
w n&stem mieśd~ j będą uhle wyłącznie dl. dobra biedny' h 
o_uej gmłny.lecz; co Więcei. fl.lndu~ze tc :ost.1ną prtez MCtk.be~ 
poWiększone do. potrójnej wyaokoki Ic"r.nr-ł k\\"Oll 

Nie w~tphb,. te WP.n. któremu los nał7.ych braci 
Dle Jed obojętny, nie odm6wl Jwego pop~rda i zaofiaruje 
D. ten wznlo.ly t:el SAM O r OMOCY. Z y DO W SKI EJ 
war.nlcAc.h swych motllwoSd ndpoVlic"dniĄ k ... ot~. przyct~m 
wyjdnła01Y. te na skutek 5peClalnf:I!O zu .... ,o lt"nla r-!mH,t Skarhu. 
n .. eele .Cekabe' mogą byc ukze dotone obliaocje Po/.yezkl 
Narodowej. 

Wóbec tego pro.lmy ł wzy •• m,. Was do spełnienIe 
JakaaJwic;kłtego w),Uku, któryby odpowiod4ł wielkold celu 
I po ... ,uc ch1"1I1. 

IITI Rahmen der allpolnlschen ,Crossen 
Aktlon fUr dia • 

notleidenden Judęn 
Uflseres Staates unter dar Davisa 

"Selbsthilfe durch konslruktiven Aufbau" 
wlre; in den f>achslen Tagen dia SAMMLUNC3 
In unserer Gemeinde durchgetohrt. 

Die Summe der hier gesammalten 
Ge1rler wird von der Zenlrale der "Cekabe-
aut das Drelfacha erhaht werde .... 

Oas ganze Geld wird susseh1iesslieh fOr Aut .. 

bauzwecke zugunsten der Armen In unserer Geme!nde 
verwendet werden. 

Da e!5 6ieh um eine e I n m a ł i g e und deshalb 
grOssere Hilfeleisłung fU,. einen 50 wiehłigen Zweek 
handelt. werden auch O b ł i. 9 e l i o n e n der Pożyezka 
Narodowa angenommen. die von der R~g'erung in' 
entgegenkommender Welae eingelo5t werden. 

In Anbetracht all dessen bitten wir Sie 
hill" wie dringend den notleidenden BrUdern 
unserer Stadt zu helf~n, indem Sie unseren 
Sammlern die entsprechende G e I d­
summe In bar oder in Obligationen 
nicht verliagen. • 

Prezydjum Lokalnego Komitetu .CEKABEoo: 

R.bl. Or. KOHLBERO P. fRWNDOW4 li. L1PSCHOTZ 1'1. TUR~f 
prn_d~eL\e1 
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.cl'i'l~rw ON., 

Ponieważ, jak mówi przysłowie, 
pieniądz nie śmierdzi (pecunia non 
olet), przeto Żydzi, jak zwykle, gdzie 
chodzi o interes, niepomni są. prl&­
stróg i nawoływań własnych rodaków, 
i posługują. się bez 'wahania językiem 
niemieckim, tak rzekomo przez siebie 
znienawidzonym. \Varto to sobie zano­
tować i zapamiętać. 

Poza tem warto przygwoździć zna.­
ny zresztą. fakt, że w "konstruktywnej 
przebudowie żydowskiego życia gospo­
darczego" w Polsce ŻydZi sięgają. po 
pomoc do Ameryki i Anglji. Dzisia1 
nazywają. to szumnie i zuchwale "kon­
struktywną. przebudową. życia gospo­
darczego". W gruncie rz~zy jest to 
ścisła i zorganizowana współprraca po­
lityczna żydostwa międzynarodowego. 
Kiedy dojdzie do właściwego rozwią,­
zania przez Ob6z Narodowy kwestjl 
żydowskiej w Polsce, ci sami Żydzi 21 
Chorzowa zwrócą. się do swoich "filan­
tropijnych" towarzyszy w Anglii i A­
meryce o pomoc politY'Czną.. Postara.­
my się jednak o to, by ta pomoc ogra­
niczyła się w przyszłości do ... sfinan­
sowani.a przez Żyd6w angielskich, czy 
amerykańSkich szerokiej emigracji Ży-

Powyżej reprodukujemy "odezwę do ziomków Żydzi w ChOTzowie, Równo- dów z Polski. Sądzimy, że "filantropi'· 
społeczeństwa żydo'wskiego w Chorzo-I cześnie i niezależnie od tego Żydzi w I nie odmówią w swoim cz~sie w tym 
wie". Polski tekst tej odezwy, która, pobllskich Katowicach wydali inną. względzie swojej szczodrej pomocy. 
jak to widzimy powyżej, drukowana 
jest w trzech językach (polskim, nie­
mieckim i żydowskim) brzmi, ja.k na­
stępuje: 

Okropna, coraz szersze masy społcrzeń­
stwn żydowskiego obejmująca pauperyza­
cja zmusza każdego z nas do najpowat­
niejszego zastanowienia się nad naszym 
wspólnym losem. 

Nasi najlepsi przec1stawiciele w kraju, 
w zrozumieniu powagi chwili, zainicjowa­
li na wielką ska.lę zakrojoną akcję sama­
pomocy przez konstruktywną przebudowę 
:tydowskiego tycia gospodarczego w Pol­
sce. Akcja ta spoczęła w rękach "Centra­
l! Ka's Bezprocentowych ("Cekabe"). 

,V tem dą~eniu do przeprowadzenia 
tak wielkiego i szlachetnego dzieła poprze 
nas Rząd Rzeczypospolitej, jakote~ żydow­
skie organizaCje filantropijne w Ameryce 
i Anglji. Żydostwo polskie wzięło na sie­
bie obowiązek zebrania w jaknajlQ"ót­
szym czasie jednego miljona złotych. 

Wzorem innych miast, gdzie akCja ta 
już jest na ukończeniu i dała prawie na.j­
lepsze wyniki, przyste:puje i tydostwo tu­
tejszego miasta do tej akcji. 

Zaznaczamy, że zebrane fundusze nico 
tylko pozostaną w naszem mieście i będą 
utyte wyłącznie dla dobra biednych na­
szej gminy, lecz co więcej, fundlliSze te zo­
staną przez "Cekabe" . powiększone do po­
trójnej w)"8okości zebranej kwoty. 

Nie wątpimy, te WPan. któremu los 
!l18:szych braci nie jest obojętny. nie od­
mówi swego poparcia i zaofiaruje na ten 
'Wzniosły cel samopomocy :tydowskiej w 
granicach swych możliwości odpowiednią 
kwotę, przyczem wyjaśniamy, że na sku­
tek specjalnego zezwolenia Min. Skarbu 
na cele "Cekabe" mogą być także złożone 
obligaCje Po:tyczki Narodowej. 

Wobec tego prosimy i wzywamy Wall 
do spełnjenia jaknajwiększego wysiłku, I 
któryby odpowiadał wielkości celu i po­
wadze chwili. 

Taką. to odezwę wydali do swoich 

OBYWATELE ŻYDZll 

Parlament Trzecle) Rzeszy ucl1walil w Norymberdze ustawy. dające wyraz naj­
bardtlej skrajnym teorjotn rasistyctnym, naruszaiące nielylko stanowisko I interesy ty· 
ciost ... a nIemieckiego, ale godzące w cześt I honor Lydów calego świata. 

POta NiemcanIl hitlerowskimi teorje te zostały wsz~dtie pot~plone. Jako spr,,"ne 
C duchem cywilizacJt. i lUJltury XX. wiek", 

Od roku 1933 Niemcy billero""skle świadomie gwaTc4 pra""o !tdowskle) tt!dno~d 
niemieckiej. pozbawiając ją dóbr: będących udzIalem katclcgo obywatela, wyjmują spod 
prawa. pozbawiają motności kształceni. się. podkopują byt, a chcącym opuścić granice 
Rzeszy nie zezwatają na zabranie swoich majątkÓv.'. nakładając na n"b lantastyuuc podalk\, 
• zezwałając wywieźć majątek jedynie w lowarac11 niemieckich. 

Obywatele! Nad obroną Interesów tydów niemieckich pracujemy wszyscy, raJmuf~ 
SIę nią organizacje tydowskie całego świala. 

Chcemy Wam zwrócić uwagę na Jedno~ 

Dotychczas jeszcze niektóre, odłamy ludności żyd. poslugują się 
publicznie częściowo językiem niemieckim. Odrzucamy wszystko, co 
pochodzi z Trzeciej Rzeszy. Język niemiecki winien zniknąć z ust 
naszych. Trzeba zerwać raz na' zawsze tę powierzchowną łączność 
z niemczyzną. Niema bowiem żadnej logicznej podstawy do używania 
Języka niemieckiego. Nie jesteśmy z niemczyzną związani ani orga­
nic::.nie. ani cywilizacyjnie, ani historycznie. 

Wręcz przeciwnie! W obecnych warunl\ach przynosI wprost 
ujmę Zydowi posługiwanie się językie!l1 niemieckim. 

Każdy Obywatel winien posługiwać się w codziennem swern 
fyciu Językiem polskim. Nale.ży pamiętać o tem, że tutejszy teren 
musi stać się bastjohem polskości, do czego i my Zvdzl powinniśmy 
si~ rÓwJlieUrzyczynić .. 

ZwIązek ly~u, ' 
Uczeslnik6w Walk o Niepodległość PolskI 

Oddział Kalowice, 

Urzędnicy U min. Kwiatkowskiego 
Obni'żka uposażeń w formie podatku nadzwyczajnego przesądzona - Akcja oszczęd­

nościowa rządu w dziedzinie emerytur 
Warszawa (PAT). W dniu 2 li­

stopada 1935 r. delegacja centralnej 
rady pracowniczej w osobach: posła 
R. KrukowskieJo, Fr. Sienkiewicza, 
posła Wł. Szczepańskiego, inż. Wł. Dzie­
końSkiego i T. Domańskiego została 
przyjęta przez p. wicepremjera i mi­
nistra sknrbu iut. Eugcnju&za Kwiat­
kO\\·lSkicgo. 

Na audjencji, trwaję.ocj ponad 2 go- emerytalnej, 5) reformy ubezpieczeli 
dziny, delegacja poruszyła i omówiła społecznych, oraz 6) oddłużenia pra­
następujące zagadnienia: ~) podatku cowników państwov.rych. 
nadzwyczajnego od ' uposażeń praoow- Delegacja oświadczyła się przeciw 
ników państwowych i emerytl,w, 2) do- obniżce uposażeń i emerytur, w mot y­
datku do podatku od uposażeń pracow- wach zaś swego stanowiska w tej spra­
ników samorzę.dowych i prywatnych, wie podkreśliła, że dotychczasowe 
3) obniżki komorn(!,"to i cen artykułów ci{'7.kie ofiary pra('{)wniJ<ów nic przy. 
skuJ"tclizowauydl, ł l'cIvhdY U~w.i\ y 1 uiosly uouatnich wyników g{)b{lVU..Lr. 



E 
czych. 

Pan minister Kwiatkowski w dłuż­
szym wywodzie rozwilllłł podstawowe 
przesłanki pIallu gospodarczego rzę.­
du, którego zasadniczym elementem 
je.st k<mieczność natychmiastowego 
zrównoważenia budżetu pailstwa, ja­
ko podstawa do dalszych pl'al! nad o· 
żywieniem życia gospodarczego kraju. 

Senat uchwalił pelnom • 
I 

PrzestrogI sen. Everta - Przemówie'nle min. KwIatkowskiego - Uwal!)j sen. Malł-
nowski'eg.o . 

J eśh chodzi o zrównoważenie bud-
żetu rząd miał tylko trzy droJi wyj- War s z a wa (Tel. wł.) W ponie­
ścia: pokrywanie deficytów środkami I działek w godzinach popołudniowych 
inflacyjnemu, przesunięcie terminu odbyło się posiedzcnie komisji senac· 
wypłacama uposażeń, lub wreszcie kicj do spraw ~łnomocnictw rządo· 
obni~ka uposaZ1!ń w (ormle podatku wych. Na posicdzeniu' przedłożenie 
nadzwyczaJnego. rzę.dowe opełno.mocnictwach refero· 

mówił sen. Ewert - odbije się wC'wu 
mekorzystnie na naszej konsumcji. 
Należałoby zatem, aby to p08uni~cie 
było tylko czasowem. Zarówno pre· 
mjer I{ościałlwwski, j:lk i wicepre· 
m'er I<.wiatltowski zbyt dobrze są zna­
ni" ze swoich uczuć, co do obrony inte· 
resów człowieka pracy, i dlatego za· 
wierzą rządowi. że tych interesów na 
szwank nie narazi. 

Rzę.d. wybrał drogę ostatni, w glę· wał sen Ewert, któl'Y zwrócił uwagę, 
bokiwll przeświadczeniu, że jakkol- że ujęCie pewnych zagadnie.ń tkwi nie· 
wiek będzie ona dla świata pracowni- raz me samym ministrze, ale w dużej 
czego ciężką, ale graniczoną w czasie, mierze w tych panach, którz) mini­
a z pośród wszystkich możliwości naj· stra otaczają i prosił. ażeby nowy 
bardziej wskazaną. zarówno z punktu rząd nad tern się zastanowił 

Wicepremjer I(wiatkowski w dłuż­
szem przemówieniu zwróci! uwa 1ę, że 
obecnie ustalany jest pewien program widzenia interesów państwa, jak i in· Nowe obciążenie pracow.lików -

teres ów świata pracy. 
Pan mi'nister zapewnił delegację, 

że dołoży wsU'!lklch starań. by najni­
żej uposażonych najmniej obciążać, 0-
raz będzie dążył, by prze.z równocze· 
sną obniżkę komornego. zwolnienia 
od podatków lokali mniejszy.:h oraz 
obniżkę cen niektórych artykułów 
przemysłowych przyna.mniej cz~ścio· 
wo zrównoważyć buużety pracowni· 
cze. W dalszym ciągu pan minister 
oświadczył. że ma głęboką. wiarę, iż 
obecna ofiara świata pracy przyniesie 
pozytywne rezultaty, a wyniki te będą. 
już widoewe w cią]u nie.długiego cza· 
su. Za mlliejwięcej pół roku na po· 
nownej wspólnej konferencji będzie 
można rozpatrzeć całokształt wytwo· 
rzonej sytuacji i skorygować - w min­
rę możliwości - polożenie świata pra· 
cy. 

Na zapytanie delegacji, czy pogło­
ski o reformie ustnwy emerytalnej od· 
powiada~ą prawuzie. pan minister 0-
świadczył, że istotnie akcja oszczędno. 
ściowa rządu obejmuje i tę dziedzinę. 
Ostateczne decyzje jednak nie zapa· 
dły, lecz zamierzenia idą m. in. w kic. 
rtlOku usblenia górnej maksymalnej 
granicy uposażeń emerytalnych, oraz 
w kierunku reWizji policza:ności lat 
słu~by zaborczej d:> emerytury. W żad­
nym wypadku nikt z obecnych eme· 
rytów nie będzie pozbawiony Z:lOp.:l,-

. trzenia. Podniesienie minimum, u· 
prawniającego do nabycia praw eme­
rytalnych z 15 na 20 Jat nie jest bra· 
lic pod uwagę. 
- ,V odniesieniu do zagadnienia re· 

wiz) ubezpieczeń społecznych pan mi­
nister Kwiatkowski zakomunikował, 
że sprawa ta jest w stad:um rozwa· 
żań przez rząd, a pro:ekty będ~ je· 
szcze przedmiotem dyskUSji. 

Ponadto pan minister oświadczył 
delegacji, że rząd postanowił zmobili· 
zować pewne sumy na oddlużenie pra.­
cowników państwowych. Kredyt ten 
będzie bezprocentowy. 

Zamkn!p.~:e wystawy 
w D'puksel1 

B r u k s ela. (PAT). O północy zo­
stała zamkniQta międzynarodowa wy· 
stawa. w Brukseli. 

W krzywem zwim-dadelku 

"Głód g'roszy" 

Unlewinn:enie prof. ł1eissnera 
Sąd 8tU'lerd~I', ie ś. p. prof. Drabik :emarl 'W81.·utel~ paralił.·u 
dr6g oddechowl/(!h po :eastoso waniu eteru i ,:ernt:łctonu, kt6-
rych d~ialanie na drogi otltlecho-we pr~e~ naukę nie jest do-

statec~nle *badaJle 
War s z n w a. (PAT.) DzI~ o godz niewinnł/ go. 

15,15 sl{d okręgowy w Warszawie wy· Przewód sędowy wykazał, iż śp. 
dał wyrok w sprawie b. dyrektora Aka- prof. Drabik zmarł wskutek paraliżu 
damji Stomatologicznej w Warszawie. dróg oddechowych po zadosowaniu 
prof. Alfreda Meis!'!nera, oskarżonego eteru i pel'lloctonu. których działanie 
o nieumyślne spowodowanie śmjerl'i na drogi oddechowe przez naukę n!e 
przy operacji śp. prof. Drabika. Sąr1 jest dotychczas dostatecznie zbadane. 
nie stwierdził winy oskarżonego 1 11· 

Zjazd Powstańców Wie!kopolskich 

Ubiegej niedzieli odbył s:E: w Poznaniu zja.zd powstańców z calej Wicłkopo.lskl, 
z~rgan;zowany przez b. dow6-<.lców Stra~y i Rad Ludowych. Zjazd rozpoczął się 
mszą św. na sladjon:c, k~órą odprawił kl3. pro'D. Pyszkowcki z DD,brówld I\:o.ścld­
nej. 'Y0pan:a!e reprezcnio\\a.ly s:~ na sta dj.onie z.:;:l'upowanc pod sztandarami rze­
sze 'PC"" 'sial'icze, wśród których zauważono oodzialy w hisiorycznych mundurac-h i 
czupkach. neorezentowone n:c-mał były wszy"tkie m:asla i powiaty Wic:Jwpo!ski. 
Z G. Śląska ' I Pam-orzn prz}"byla na z:a.zd dCo!o6ac~a. Po nobo~. nA stadjonlc mle;&!<. 
Ulformował s:ę pochód który przoo::edł u,Jjr.rtmi mia"ta na Pol. Wolności. gdzie 0<1-
!b y lo. s:ę manifet3tacy jne z~J)ranie · z prze mówieniem \\,6tQpnem preZMa TJ. Trafan­
kO'\'lSk:e.~o. p.o ki!ku inn\'ch przemówie niach ocLś..,lcwano "Ratę". Qstatnim punk­
·tern programu ziazdu niedzielnego była defilada. szerGgów powstańczych przed 

.. Pomnikiem Wdz!f;cznooci". 

Na'!z po('zciwy grc.sz przechodził lut 
rMne koleje w dqgu 60(, lat swego obie~u 
Bito go poczqtkowo po 60 sztuk z grzywtty 
srcbrnej i liczono na ltOPY. Później 'ito· 
sunck grosza do grzywny rMi1ym u I e.lIl I 
zmianom. WedlU!!' stopy mpnniczei II! r. 
1766 zlotv drielil si~ na 30 gro.zy micdzia· Najtańsze kłDo W todz1 "DOM LUDOroyc, 111 Przejazd 34 kolo poczty 
nych. Wr(,ircie. od r. 1924 grosz "tano· .... 
sctnq część złotego. jednal{ śmialo noe Dz,ś i dni D"sti:p;'ycb: 

~riart gdy doty( ~:czas wydawało sf~. 
ze prz·::,t~ wamy do momeulu poprawy 
konJulJl\lUl'Y Pl'Zy syslE'mie ofiar do­
raźnych nie udało się dotychczas żad, 
nemu pa11stwu i spoleczeństwu. pomi­
mo wysiłki "świętego egoizmu", prze. 
rzucić skutków kryzysu na swoich 
dalszych i bIirkich sąsiadów. 

Nie może się udać \\'ewn~trz po­
szczególnych pailstw próba przerzuca­
nia skutków tej klQski z jednej war· 
stwy gospodarczej na drugą i z wła­
snego życia gospodarczego nn inne. 
!(onieczne jest. ażeby rozpocząć akCję, 
któraby w ciągu dwóch lat mal{symal­
nie zdołała. usunąć ma~symalne prze­
szkody i działanie wszystkich nadzwy­
czajnych obciążeń społeczE'l1stwa i u­
niezałeżnić nasze życie od obecnYCh 
ciężarów. Akcja. którą. proponuje rzą.d, 
wymaga solidarnego poparcia ze stro­
ny całego społeczeństwa i wszystkich 
instytucyj społecznych i państwowych. 

Sen. Marjan Malinowski. b. socjali­
sta. poruszył sprawę sekwestratorów 
i w zwią.zku z tern podał kilka przy­
kładów. U inż. Moraczewskiego był 
sekwestrator i upomniał się o podal{>k 
od gruntu, którego p. Moraczewski nie 
posiadał. Gdy się w tej sprawie zwró­
cił do odpowiedniego urzędu, po <i 
dniach przybył ponownie sekwestra­
tor, OŚWiadczając: •. Pan się na mnie 
skarżył. to ja panu rzeczy zabiorę". 
U sen. Malinowskiego sekwestrator za. 
pisał rzeczy i nie umiał powiedzieć la 
co. Naczelnik urzędu skarbowego rów­
nież nie umiał powiedzieć, dlaczego. 
Senator Malinowski napisał wówczas 
do dyrekcji monopolu i dyrekcja mo. 
nopolu odpowiedZiała mu. że te rzeczy 
są. zapi~ane za nielegalnQ. sprzedaż pi­
wa. Tymczasem sen Malillowsl,i nłe 
handlował piwem, nawet ~o nic pije: 
Szukano wtenczas dłużs:r.y czas aktów, 

. ażeby s,rawdzić dokładnie sprawę, 
j dopie: o po dwóch tygodniach otrzy­
mał wYj:aśnienie. 

Sf;n. DecYkiewicz, Ukrainiec, wypo­
wiedział się za pełnomocnictwami 0-

raz wyraził zdzi,,'ienle. dlaczego defi. 
cyt ostatnio ·wl1'6"ł do 40 mił]. m\esiętz .. 
nie. kiedy w ub. roku wynosił 20 milj. 
Zwrócił ponadto uwagę na sytuację w 
samorządzie i mówił. że gdy gmina ma. 
jednego warjata. woźnego i dwie sie. 
roty na emeryturze, to gmina taka fi­
nansowo Jeży. Poza tern zażądał u.su­
nięcia z naszego życia samorzędowego 
i gospodarczego zasad doktrynerskich_ 

B. min . Zarzycki stwierdził. że obec­
na akcja musi doprowadzić do skurcze­
nia wszelkich wydatków i koniE'ClnOŚĆ 
zaorze",tania niektórvch inwest\'c\"j. \V 
jedn.\"m z miast w~·bu<.lo\\'ano wil"lki 
szpital. w którym do dzisiej:5zego dnia 
nie by!o ani jednego chorego. 8 \\' sa· 
mem miasteczku niema dotn(~ zwykle­
go powszechnego szpitala W inn.nn 
znów znalazły si~ dwie E'lektro"'lIle, je­
dna zbudowana za państwowe pienią­
dbe. obecnie niecz.vnna. a drull'a. zbu· 
dowana na kredyt. która również nie 
płaci swoich zobowiązań. 

\V Innem znów miasteC?:ku zbudo. 
wano szkolę nn 120 uczniów za 450 
tys. 7.:łotych, którn również jest albo 
niec?ynna. Po przemówieniu senator­
ki Fle-szarow-ej I innych jednomyślnie 
komisja przyjęła pl'zedłożcnie rządowe 
o pełnomocnictwach. 

motna, te dzi..;iej.;zy gl"Osz stanowi connj- M k· ke N 
\\ytei dwóchsetnq cz«:ść ówczesncgo - f OS lews' te . oce"o Poezl\'eko~.4p!Jpoł. Podez"" pT"Zf'rW' d , 
r. 1924 - zlotego. '" koncertuje pieruwrzędny ze-p. muzyczny Pou!)IS.iłnile umowy hanfUn-

Dzi~ia i ;;kromny ~rosz dla wi('lu. bar 
dz.') wie:u k~t monetą. z którq się łlczy. WGi pnIS"11uniem~,n, ... ,"'1ICJ 
~~~3~~n~l\mg~~e~~i~gs!:('i~Je si;~~t-i\. lagroz· one emerytury w ~: s z : w :'U-;~l~J. ~~)~1\~v po-Nic3tety. nie w,;zysc~' wieuzl\. te \\ obl'z-
llych czasa.ch gro'"-z jest pieniądzem. z KIÓ. n:edziałek wiee7.0rem o g<>Q.7.. 19 p.od'pi-
rym ludzie ~ię liczą. Jak się okazuje. ole sam' został w Warszawie nm"" układ 
wie o tern ... mennica! ·k ' ł h handlow.v roJsko - niE'miecki. Ze strony 

I{uplectwo. z\\'la~zcza prowincjonnł" .. , pracowni ow umvs OWYC polskiej u'dad podpisali wiceministE'r 
nnpotykn na trudnośl'i \V 7 rlobywaniu ko· Szembek. prze\\,{)(I'n ' cz:o,cv delegacji p<>l. 
r-l:~I~J'~~ 2 iiłolś.~I'o~~j\~~~~.iejl~~~~~n~I~~/~V: sJdcj d~Te:,tor min:stcrjn.Jny Sok<>łow-
ne oddzlaly Eanku PnisIdego równ;pt nh~ ł Ubezpiec:eeniu pracoumi1.6w umyslowllc1ł brak S milj. tel. sld. Ze strony niem:ecl, :cj zaś nrnba::a-
sq w stanie 7U1'a :lzi~ brnl\O\\j tello biio:lu. dor amb35ady VOn MQlll\{' i prze\\'od-
co t1umaczj- ;!!f! tem te Mennira Pat't~hVol W n r s z a w a. (Tel. wl.) "Goniec dwie połowę tych (unduszów, które nic7."cv dell"~acii niemieckiej HE'lllmen. 
"'.a bilonu drobnego nie bije, guyt "to i/ę Warezo.wski·· notuie zaniepokojenie w mieć powinny. Układ obowi~zu~e tymczasem na. 
nIe opla('~··.. kolach pracowniczyci}, wywołallo obec. Obliczenie to jest prowizoryczne, rok z tern jcdnnlt. że \" razie niewypo. 

OCZYWIścIe, brak drobnego bilonu nem polożeniem ub:Jzpieczenia praco-..... gdyż zakłndy nie przeprowadziły do- wiedzenia go w terminie o!,reślollym. 
SP1'S\\' !a klopoty w obrota('h han:llowyrh . . . Ibl' ń d l ł d h I b·t · dł . itd. To te~ nal<.'1.sloby zarodzić .,Jdodo. cownll~ów umysłowyc.h .. J(~misJa, po· tyc Iczas o lcze O \ a nyc . n oz ęu· nnst~pl1Je CIutomatyczne prze tiZenle 
wi qr05Z0\\('mu", Chodzi tutaj zresztą o wołana przez r!ldę mllllslrow do zb:\.- nycll o ustalenia t. zw. bilansu mate- na dals."y okres. Ratyfil,urja P0WyŻ­
wZ31ąd pedagogiczny: nie przyswoi .,ie' dania stanu finansowego zakładu u· mn.tyczno.ubezpieczeniowego. Okazuje sze3'O ukłndu ma nastąpić w na.ibliż· 
ludnośd zlT'yslu oIJz('zędnościoweJ!o. teili I bezpieczeń, stwierdziło. oficjalnie, te u- siQ obecnie, te przy opracowywaniu szym czasie. Prowizoryczne wprown.. 
menni('o b«:dzie sobie lekce\\o~rt bicie bł'j bezpieczeniu ~em. u brakuje około 5 mł· Ustawy scalenio\ .... ej nie obliczano do- dzenie jego \V życie ustnIone zostało 
l~nu .dr(l~n.·!!o. SI!lsznle mówI przyslo\\;f' łjonów złotych do tego, ażeby móc na. kładnie możliwości wypłaty emerytQr na d'7.1ell 20 listopada. Ukłrtc1 nO\\T~­
niemIeCkIe o kOOJecznośc! sza('unku d.a leżycie wvwią,zać się ' ze wszystkich zoo przy składce, wynoszącej 8 proc. po- szy doszedł do skutku po k i1komie-
g/'osza, glosząc, te .. wer den Groschen ~ . . d lk bl' k . l • 
nlcbt ehrt. ist dei! Thaler. nkht wert'·. bowię.zań l wypłacać pracowlllk~m e- borów. Przeprowa zono ty o o ICl:e- slęcznych pertl'a tfl.CJAC l. prOW8h7.<>-
(I': (o gi'oSZ8 nie azanuje. nie jfllit wart ta· mery tury, przewIdzIane ustawami· Za· nia prz)'Oliione. (w) 1 nych najpierw \V Berliuie, a ostatuio 
lalU). kłady ubezpieczeń maj, obecnie zale· w Warszawio 
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Wynik niedzielnego pl~biscvtu w Grecji 
••• • 

l! 11ft O· ~I~ la mlD' rl I 
Król J'erzy wraca z wygnania do kraju 10 IistoPOOl3 - Kto stanie na czele rządu 

A. t e n y. (Tel. "'ł.) W Grecji odbyłQ 
ai, ub. niedzieli głosowanie ludowe, 
kt6rego zadaniem było rozstrżygnąć, 
ezy w Grecji ma być wprowadzony u­
strój monarchistyczny, oraz, czy wró­
c~ć ma. do kraju przebywający na wy­
gnaniu w LondYQie król Jerzy. --

. Według prowizorycznych obliczeń, 
w plebiscycie na. 1.5527.714 uprawnio­
nych do głosowania za monarchjl). wy­
powiedziało się 1.491.992, za republik~ 
82.524, głosów nieważnych było 3.540. 
Wynika stąd, że 95 procent upraw­
nionych oświadczyło się za restaura­
cjI). monarchji i powrotem króla Jerz&­
ao II. 

A t e n y. (Tel. wł.) Regent gen. Kon­
dylis wydał odezwę do narodu. stwier­
dzającę.. że od dnia 3 listopada króJ Je­
rzy II jest władcl). wszystkich Greków. 

L o n d y n. (Tel. wł.). Jak informu­
jl).. król Jerzy 11 ma wyjechać z Lon­
dynu po 10 listopada i udać siQ przez 

Francję i Włochy do Brindisi, gdzie A t e n y. (Tel. wł.) Kola polityczne 
wsiądzie na pokład greckiego k.rą.żo"W I :·ozważajl). kwestję: komu król powie­
nika. ~'zy misję tworzenia nowego gabinetu. 

. 

Proces Sławiskiego rozpoczęły 
Stosy al .. "f st,.~e~Oł,e st( te d~iełi l 'ID nocy - Olbr~ymie tmlfl,te~ 

, resoreauie ,.o~prawq 
p a r J ż. (Tel. wł.). Wśród nieby- Na długo przed rozp<>częciem fOZ-

wałego zainteresowania czynników są- prawy sala już była zapełniona publicz­
dowych, wladz i spoleczeilstwa rozpo- nościa. przyczem tłumy - wobec szczu­
czą! się dzisiaj w Paryżu proces SŁawi- plości sali - pozostały przed gmachem 
skiego. sl\oowym. Na salę dopuszczono przed-

Jut na kUka dni przed procesem stawicieli p.rasy i sądu. oraz część pu­
zwieziono do-gmachu sądowego wszyst- bliczności za 5pecjalnemi kartami. Po­
kie akta procesowe. które złożono w za tern sp~j.alne miejsee pozostawiono 
dwóch szafach żelaznych. Strzeżone o- dla fotografów. 
ne były aż do dnia procesu w dzIeń i w Po wpro\vadzeniu wszystkich oskar­
nocy przez dwóch speCjalnie zaufanych żonych. którym towarzyszyła liczna 
agentów {)()licyjnych. Akta obejmują grupa policjantów. wszedł do san kom­
kilkanaście tomów oskarżenia. docho- pIet sądzacy oraz sędziowie przysięgli. 
dzeń i zeznań w czasie śledztwa i PO-I Sądowi przewodniczy radca sądowy 
nadto spe~;alnie złożone zezT?ania fze- B~rnaud. Pie.r,,:sze rosiedz~nie wrpe!­
czoznawcow i przeszło 7 tYSl~Y stron nl~o odczytaOle l sprawdzeOle persona-
objaśnień technicznych. lij o.'5ka.rżonyeh. 

Ofensywa wojsk włoskich rozpoczęła! 

r z c a 

Mówi się o Tsaldarisie, Jak również o 
gen. Kondylisie. 

L o n d y n. (PAT.) Król Jerzy II na 
wiadomość o wynikach plebiscytu wy~ 
l'aził duże zadowolenie. Król pozosta~ 
nie prawdopodobnie jeszcze kilka dni 
w Londynie, gdzie oczekiwać będzie 
przybycia specjalnej delegacji z Gre­
cji. 

W skład delegacji ma wejść Ma,. 
wromichailes, minister komunikacji, 

Przy przeczuleniu, bólach głowy, 
bezsenności. ospalości, przygnębieniu, 
uczuciu lęku. pOSiadamy w naturalnej 
wodzie gorzkiej Franclnka·JÓzeła nie­
zawodny środek domowy do usunięcia 
wszelkich zaburzeń przewodu pokar­
mowego w każdym jego odcinku. 

Tg 2040 

gen. Papagos, minister wojny i Bala­
nos, przewodniczą.cy zgromadzenia na­
rodowego. 

ka Je 
W ofensyw1e bierze lHłzial120 tysIęcy żtDłni,erzy Wł'DS'kith - G'mł. Sanł'ini zn.aJdule się w odl'egłości 15 ki'łnmetrów 

od Makala - Dti)mbanIlnwan~le Gurahai - Głeneralny atal<-\\' pni/Dwie listopada • 1l( '''': ').~e;._' 
n z y m. (PA T.) Ogłoszono tu ko­

munikat urzędowy o rozpoczęciu w 
niethielę o godz. 6 rano ofensywy 
wo!sk wloskich na wszystkich. fron­
tach. 

Na froncie pólnocnym kolumny 
w()jsk włoskich posuwają się w kierun­
ku \Volo iMakaIle. Nn froncie nołud­
nlowym w prowincji Ogaden poszcze­
gólne odJziały rozwijajl}. żywą dzinłaJ 
ność zaś lotniCY włoscy prowadzą oży­
Wlonl}. akrję wywiadowczą. 

B o r I i n. (Tel. wł.) Jak dor.osj 
sprawo7,dawcn N. B. I. z Asmary. w 
niedzielę wtoskie wCj"ka tubylcze za­
jęty po kilkugodzinnym mars-zu miej­
scowości Embea Sion i Emba Maska­
le. Oddziały .,cznrnych koszul" zaś za· 
jęły Hnussin. 

Zachowanie się wojsk abisyńskich 
JeKt dla Włochów zagadką, brak ba­
wiem zupełnie wiadomości o -ich za­
miarach' taktycznych. Krą.żQ. tu nie­
sprnwd7.one wietici o' nieporozumie­
niach między dowódcami abisyńskimi 

Ko. ,unikat urzędowy z niedzieli 
wiec7.ora I'otwierdza dalszy mnrsl. 
wojsk włos~ich na (roncie północnym 
zapowiadnjąc równocześnie akcję ofen­
sywnI} na froncie Soma Ii. l{orpus tu­
bylc6w na fronde północnym dotarł w 
niedzielo wiec7.orem ,do Hausien. We­
dłu~ doniMień włoskich ludność wita 
z radości" wkraczające wo;ska. 

Gen. De, Bono udał się zo swoim 
sztabom w okolicę na południe cd 
Adi!r:!.t. ::..by być obecnym przy wyru­
S7.nniu wojsk do dalszego m~TSZU. Woj­
sko. abi~yń5ltie ustę·pują i gromadzą 
si~ na południe od Maknlle. 

Warszawa. (pAT.) Na podstawie 
wint10mości otrzymanych ze iródeł an­
gielskich. frnncuf'kich. niemieckich, 
włoskich I abisyńskich. P. A. T. podnje 
następu:1.lcy komunikat o sytuacji na 
frontach nbisyńrkich: 

Wedlu! wiadomości z urzędowy.ch 
źródeł abisYllslt ich, woi~J{a na froncie 
wschodnim rozwinęły ożywioną. dzia­
Inlno~Ć. W okolicach Imini i DanakI! 
%aatn.l''J\\'ano Włochów, którzy ponieśli 
dotl;;liwe straty. 

Do !1zymu nndeszly 7. Asmary na­
stępu":}re f'7czel!óly o !!yluacji na ca­
Iym froncie pólnocnym: 

Ofe07.y\\'ę podjęto w c-hwiIi, gdy 
wszystkie przygotowania zostaly u­
kończo1+8. C~lem akcji jest Malta11e. 
Z powodu znacznych trudności tereno­
wych. wo '!Oka wloslde muszą posuwać 
lIi~ l'{)woli, podobnie jak Jll'zy marszu 

NajnowBzP zdjęcie z terenu wn:k 'N Abil!yn ii: oddziały wlo!lkkh wojłOk ko!on.1!llnycb 
askaris6w wkraczają do ztiob:tello Ak,;um. 

na Aduę. zje .. czarnych koszul" oraz kolumna w 
Z płaskowzgórza Entisclo c:.raz z liczbie okolo 20 tys. ludzi. sformowana 

wyiyny Eda!!I. Hamus ruszyły oddzła- przez bo~owników plemion danakil­
Iy ~en. Santlm. złożone z piechoty, ber- skich. Razem w ofenzywte bierze udział 
salJe.rów i "czarnych koszul", jak rów- oltolo 120 tys. ludzi, do czego docbodzą 
nież batatonów tubylców gen. Biroli. wszystkie eskadry samolotow. W 
Wraz z niemi maszeruj~ wojownicy pierwszej linji Włosi rozporz,!dzają 
rasa GU".l'sy, którym pilno jest powr6- 450 armatami i i:OOO karabinów maszy­
cić do Makalle. nowych. Na czele poSZcze1ólnych ko-

Równocześnie z niziny wschodniej lumn stoją generałowie: Fariotti, San­
ruszyła spec.alna kolumna. złożona tini. Biroli i Maravigna. 

k Poważnym sukcesem jest utworze-
wyłQ.cznie ze szczepów danakils ich, nie czwartej kolumny ze szczepów da-
przybyłych przeważnie z tamtej strony nakiJskich . .zolnlerze ci zostali zrekru­
~ranicy. Kolumna ta. na któl'ej czele Łowani przez oficerów, już na terennch 
stoi płk. Lorenzim, zost~'4tt w ostatmch okupowanych. We wspomnł'any:h od­
dniach skoncentrowana na nizinach 
dannklisk ich, w okolicach Afas Dego. d1.:iał!lch oficerami są Włosi, a podofi-

d k ccrami - włoscy Askaryci. Zwerbo-
na zachó od Culull Szczepy dana i1- wanie tubylrów jest ważne ze wz~lędu 
skie, które nigdy nie uzn::nvały wla- na to. że ilustynia Danakil. w której 
dzy negusa i które pałają nienawiściQ. oddziały te op-cru!ą.. pOSiada klimat za­
do szczepów amhnryjskich. przybyły M:czy. słus7.nie nosz"(' nar.w •.• przed-
na wielbłędach wraz z rodzinami. - '(-" 

Według źródeł francuskich szcze- sionka piekła". Caly front ofenc:ywy 
góły ofenzywy włoskiej na froncie Ti~ rozciąga się na przestrzeni 160 km. 
gre przedstawiają się następująco: Według ostatnich informacyj. od-

Armja wioska. pod dowództwem działy generałów Biroli i Maravigna 
gen. de Bono. która w nied7.le.J~ o ŚWi-, posuwają. się naprzód. nl.e napotykając 
cle pOdjc;'ła ofenzywę, składa się z czt~- poważniejszego oporu. Ge.n. Je Bono 
rech wielkich kolumn. a nie. jak pier- zamierza podobno w poniedziałek 
wotnie donoszono, % trze('h. \"al('1.:ą \V wkroczyć do Makalle. 
niej trzy korpusy włoskie, dwie dywi- ł . Powyższe wiadomości .stojl). w pew-

nej sprzeczności z informacjami spe­
cjalnego WYSłannika Niem. Bi-ura Inf .• l 
który twierdzi, że naczelne dow. armji 
włoskiej zdnje sobie należycie sprawę 
z trudności i dlatc3'o posuwanie si~ 
naprzód będzie mialo charakter po­
wolny i metodyczny. Nie należy siQ 
więc liczyć z możliwością zajt;)cia Ma­
kallo przed upływem 10 dni. 

Najważniejsze zadanie przypada 
korpusowi gen. Santini'ego. który po­
suwa się starym szlakiem karawan, 
ciągnącym się od Adigratu do ~lakalle 
i l{obho Na czele tej kolumny podą­
żają oddziały .. czarn. koszul". wzmoc­
nione przez regularną piechotę i ber­
~aI5erów. Straż przednia rozporządza 
licznemi czołgami, samolotami i arty­
lerję. 

War s z a w a. (PAT). Na podstawIe 
wiadomości. otrzymanych ze źródeł an­
gielskich, francuskich. niemieckich, 
włoskich i abisyńskich P. A. T. o~łasza 
następujący komunikat o sytuacji na. 
frontach abisyńskiCh: 

'Vedług doniesień ze źródeł angiel­
skich. wojska włoskie posuwają. sl~ 
dalej w kierunku Makale. Samoloty 
włoski o zauważyły niewielki oddział 
abisyński. wycofujący się z Hausien w 
kierunku MakaJe. ku któremu zmie.­
rza;Q. również oddziały abisyńskie. 
nadchodzące z południa w sile około 
10.000 ludzi. co pozwala przypu~7.czać. 
że Abisyńc7.\'cy 7.amierzają. wydać wal_o 
ną. bitwę. Za:{'Cie lIausien. jak pl'Z80 
widu.;~, nast.ąpi w dniu d7.isie;szym. O­
kupacja tego minsta. mieć będzie duże 
znaczenie ze wzgJęcłów taktycznych, 
gdyż pozwoli na. nnleżyte zabezpicc7.c­
nie prn,wel!'o skrzydła przy posuwaniu 
się Włochów w kieronku Mnkl\le. 

Korespondenci angielscy donos7.#). 11 
Asmary. że armja włoska nie napotka,. 
ła żadnego oporu w 'Pierwszym cłnlu 
mn.rs7.U w kieronku Makale. Czołow" 
Oddziały arm.ii gen. Santini 7.najdu.f". 
się w odle'rłości mniejwi~ej 15 mil od 
swe~o punktu wyjścia Prn.we skrzrdło 
dywizji tubylczej Iren Tliroli zatrzy­
mało się o parę mil od Ha.usien. ~d1.:l& 
wes?ły już patrole włoskie. miasto jed­
nakże nie jest jeszcze ostateemie 1.11-
jęte. 'V ci~gu ostatnich 24 god'dn woj­
ska włoskie nr:r.esunęły !'IWĄ linję fron­
tu o 15 do 18 mil na. południc. 

Ostatnie doniesienia. an!l'iel$kle 
z A!'Imary $twierdzają, że Rnu!lien 7.()OO 

stało zajęte !ł7.i!\ rano. Odd7.fnłv aska­
ris6w gen. Biroli 7.ł\.iml1j~ ,,"7~6r7.1\ nn.­
Dl1hce nad miastem od strony pol!.l-
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Marienbadowi grozi ruina! dniowo-zachodniej, zaś oddziały czar­
nycn kO:5zul gen. Santini - pagórki, 
leżą.ce po stronie południowo-wschoa­
niej. 

Według włoskich doniesień urzę:lo- Czterdzieści ',oteli l pensjonatów zlłalazto się pod mlotkiem 
wych, oddziały włoskie maszerują. na. eu~el,utora 
Amba Sion, stanowię,ce naturnlllIJ. fJr- M o r. O s t r a w a (PAT). "Neues tację 40 hoteli ł pensjonatów skut-
tecl) w górach Tembicn. Wywiady lot- Tage' laft" d'lł' .. i, fi p":1wic p'lło\\Q kiero niewypłacalności, spowodowanej 
nicze. ustaliły, że.okolo 10.000 Abisyn- wszystkich hoteli l pens;ollatów \V zmnie~szeniem Ilości kuracju~zy. 
ezykow posuwa SIę ze strony Amba A- znanej miejscowości kuracyjnej Ma- Dziennik twierdzi, że ćałemu mia­
lagi kU: MIlkale. . rienbn.dzie znalazła. się obecnie pod stu grozi rlJina finansowa i wlywa 
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Zakupy zbota dla woJsk.a 
W a. r s z 8. V. . (Tel. wł.). W bież.,.. 

eym roku zam,erzają. władze wO)lko­
we zakupić 43000 tonn żyta, 7G 000 
tonn owsa i 3000 tonn pS~POlCY. 

Zakupy te rozłożono !la okres od 
wrzetnia do lutego ro!w przyszłego z 
tern, że nnjwi~ksze zakupy rlokonanG 
będł~ w listopadzie Ponanto lak I1pr­
wane będl) ziemniaki, jarz)'uy, mi~so 
t pai>za. Ze zr~dcł. francuskich do~oszę.! te młotkiem eJ/ekutora. W najbliższych czynniki rzędowe do pospieszenia z 

na fro!"cle. Tlgre ~olumna wOjownIków I dniach wystawionych będzie na licy- pomocą kredytowI). 
dnnaltllsluch, ktora wyruszyła z n~lI· 
dacomo, przeszła przez rzekę Endcjj Prop.a~,Rlnd,a hit;eryzmu 
i posuwa się ku Leleghedi, id~e . G • Śł k 
wzdłuż strumienia. Lasg-udi. Odrłzialy 6vn:a o'rzvma nowy ustro' 1'1 na timym .ąs ~I abisyńskie usiłowały p·rze}{roczyć r::e- \ • War s z a w a. (Tel. wł.) Na Gór-
k~ Setit w pobliżu Omager, lecz zos\aty , nym ŚI~sku dzinłają obecnie trzy par-
odp3.rte. W Gdyni ma powst,ać oso.bny ur~qd, 'Wyposa!Jony 'ID kompe- t je hitlerowskie. Trzecie z rzędu ugr\1o 

Korespondlenci francuscy donosz~ z tencje ur~ędu wojewódzkiego powanie, które niedawno powstało, pll 
Ad:s Abeby, że siły abisyńsk:e n! ro- zostaje w ścisłym kontakcie z organi-
łudn:u wynoszlI. <>ko:o 300 tysi~y ].ud:d. G d Y n f a. (Tel. wł.) W kołach do- skiego w Gdyni będzie przedłużony, zac1ą hitlerowską na Śląsku Niemiec-
Jest jednakże wątpliwem, czy uda się brze poinformowanych twierdzą., że czy tei w Gdyni zp.a:dzie zastosowanie I skich na Śląsku orowlldzona Jest pro­
!eh z1l.opatrzyć w broń i amunic~li'. Abi- nieb::l:wom U'st.ę·pi ze swego stanowiska ob!>wiązuję.ca. usta\ .... a o samorzfJ.dzic pagnnda za utworzen:ern jednolitego 
syńskie władze wojskowe spodziewaj!!, k0I1.1isarz rzę.du mi~sta Gdyni, Sokół. terytOTjalnym. Ponieważ rozwój Gdyni I frontu przeciwko hitleryzmowi. (w.) 
s.i~, że znaczne ilQśc! materjału wo;en- Zmlaz:a.. n~ stanowIsku prezesa z~r~1J1- nakazuje utrzymanie w niej wład~, I I{atolickie organizacje niemieckie 
nego na.dejd'ą do Abisynji drogą. przez ~~ mIe~Sklego jest, jakI z8;pe'WnIa~,. wyposażonych w odpowiednio r~nsz~ na G. Śląsku skarżą się na stosowane 
port Berbera i Hargeiszę. Droga mili'- I JUZ zade:cydowa.n~ ,P. So~ół J.est kom.h rzone kompetencje, więc qekret o sa- '(lrzez hitlerowców metody, orllz C)­

dzy terni miastami J::Ol'f·ada wi~c dl:i A- sa.rz.em Y' GdYZ:l .Ju~ od 3 lat .. w czasie morz~dzie m. Gdyni ma być zastąpiQ.- śWiadczają, że będę. zmuszone wystąpić 
bisynji wielkie znaczenie. AbisYlkzycy swej d~Iałalno_cI w!kazał SIl( więksZlł ny nowym I równo-cześnie Gdynia. z o- l, z rewelacjami, kompromitują.cemi ak .. 
licz~ się z tern, że samochody eili'żaro- O? SWOich. poprzedOlltów. tro~ką. o roz- kręgiem ma być zupełnie wydzielona. tję ugrpowań hitlerowskich. Wśród 
we, w:ozące broń i amun:c~ę, będJą ata- '\li ój GdY~I. Wed!ug oblegaJę.cych po z terenu wo:ewództwa. pomorsxic3'o. I organizacj .katolickich i chrześcijan, 
Kowane przez lotników włoskich. I Gdyni Wla?OmOŚcI,. sprawa następcy W razie przy~ęcią. tej koncepcjI, kim. 

Według doniesień ze źródeł n:emiec- p. Sokoła Jeszcze me Jest zadecydowa- przez władze centralne powstałby w 
kich, dwie włoskie eskadry lotnicze na.. . (idyni osobny urząd, któryby na tero- Hemas W ,.....rj,n 
bombardowały dziś rano miejscowość Do~ą,d Olew!ad~~o, czy dekret o od- nie wybrzcźa mi~ł ĘOIOpetencję woJe- ,,1,1 i (lU U 
Gorahai i jej ok-o!ice. Rzucono o-ko!o rębnej organiZacJI samorz4du miej.. wpdztwa. (P) Dowcipny nasz feljetonieŁa Tadeu$z 
200 bomb, o-d któr"'ch poniosło śmierć Herne.!! wrst~pi dziś, we wtorek przed mi-

ol krotonem radja poznańeklego i w ramach 
30 kobiet i 15 dzieci. Ofiary bombardo- G Ił tak z\\'an~~o swawolnego kwadransa wy-
wania. szły na tyłach pewneg.o oddzialu Wił . owna burza g1061 woo01y i satyryczny feljeton p. t. 
nLosąe wojskom obozujll,cym pod! mia- .. Rozmówki prowincj<lOll·lne". 
~tem zapasy żywności. Na treść ,.rozmówek" skladaJI\ s!f: m:ę-

Zródła niemieckie donosz/l. na zasa- dzy innemi zabawne reflekćSje na temat 
ozie informacji z abisyńskiej głównej na morzu Czarnem wojny '/loeko - ab:syilBkiej. prze-prowadzo-,- • f 6ł ne m:ędzy p. Kaczmarkiem a p. SzaJatym, 
'1\.watery, że zarowno na roncie p noc- jako przcdBtawicielami dwóch przeciw-
nym, jak i na froncie {:o:udniow.vm nych o'bozów; wioskiego i ab:eyńeklego. 
podili'te wstały ze str<lny włosldej silne Tad. HernE.'6 znany i pOtpularny jM! 
ataki, wsp:erane przez artrh~r~1i' i lotni- Stat·ek lłoU'iecl."i "C:~ic~erin" 'ID~]fwa po~nocy - W lic~ych szczegó!nie na grunCie w:e!kOlPo:ski jako 
ików. Na północy vVlo-si kierują. się w pOJ··lach przel'u:ano u:~.ł1elkl{ pracę autor kap:tainych 'kawalów i powiedzanek 
stronę o. PU5zcZQ~ego p.rzez. Abis1yńczy- M o s k wa (PAT). Na morzu Czar- d j k ć b , w e!a\\ nym klub:e literacko - arty6tycz-
k6 t M 1- l któ d b -:-Jledźwie zie, by tam przecze a u- .\ nym p. n, "StrntoCera", którego byl zalo-

w mlas a a \8 e, re Jt! na.t ez I nem panu c \v dalszym cla 'Tu silna bu- I'zQ. tycie:em I prezc.>cm. W)'borny k.~iart l 
w~gl~du ?B. znaczną. pr~e~agli' sił wł?" rza. Parowiec "Tal'as" ~~~Tuszył na B u kar e s z t. (PAT.) Na monu . clęty satyryk, jest on zarazem św;etnl'11l 
sk.eh i ~lnby oP?r Abls~nczyków, Dla pomoc statkoyvi "Cziczerin", na po- Czarnem szaleje w dalszym ciągu nie- ' znawca, gwar~ J?ozna~kiej, "!i której u-
zostało Jesz.cze z·aJęte. kładzie. którego zna;duje się sowiecka. zwykla silna burza, która utrudnia trzymany będzle l':1.trzeJszy f:~eton. 

P~tT(}le wloski~, które wkro-czyły do drużyna sportowa, powrllca:ąca ze okrętom wejście do portu w Konstan. Pocz,\tek audYCJI o iodz. 2...,!5. 
HaUSlen, przystąpIły odrazu do budowy Stambułu Cziczerin" rozesłał sygna- cy. 
okopó:" .! zag~M ~o!c!a~t~ch. WklSi ły s. o. s.' .. . Zaprzeczają tu wladomo~ci o zato­
przewlezh pO gorskich śc:e~kach wiele W licznych porta~h na morzu Czar- nięciu kilku statków u brzegów ru­
mate~jału do ~dowy fortyfI I, aeyj. ma- nem przerwano wszelką pracę. muńskicQ j o utonięciu okolo 100 osób. 
łokahbrowe dZlał·a. oraz znaczne zapasy... Na morzu Bałtycklem panuje rów- Otrzymano tu radjotelegramy od stat-
wody. . niei burza, komunikacja. jednak nie ków, znajdująeych Ei~ na '(lełnem mo-

Na fro!1cie poludmow~yr:t n-owa ofe.n- ule3ła przerwie. rzu, iż wsltutek silnej nawałnicy posu-
sywa WOjsk włoskich zmIerza w kle- Z Archangielska donoszą, że lodo- wanie się n:J.przód połęc~one jest z róż-
runku Dolo. łamacz "Sadko", zdążają.cy z Mllnnań- nemi trt1dQoścl!l-mi. Statek włoski 

. W dobrze poinformo-wanych k<l!ach ska na Spitzberg, napotkał silną burzę. "Capon!ni" skjerow~ł !Się ku ujściu Du­
włoskich przypuszczają, że w-o]ska ahi- Sowieckie władze morskie rozkazały naju. 
syńskiei w d>ru .~:ej po~owie listopada okrętowi udać się w kierunltu wysPy 
T'rzejd~ do generalnego ataku. 

WłosI aresztow,ali 
an!li,elski'eQ.l) slud'Emta 

W i e d e ń. (P A T). Z Insbrucku d()­
nosz~ o are.sL.towaniu przez władze 
włoskie w Brennerze angielskiego stu­
denta, podejrzanego o szpiegostwo. A­
re~ztowanego przewieziono do Bolza-
n~ . 

lnoo Rtfłbertą H,aas3 
G e n e w a. (P A T). Zmarł tu Robert 

Jlaas, szef sekcji komunika,cj~ 1 tran­
zytu, 

Robert Haas był jednym z wybit­
niejszych funkcjonar~uszy Li~1 Naro­
dów. J1ko deJe3at Franc ii brał udział 
w komisji Lytton W Chinach. 

N:łBmey - Fr~'c;a 11:5 
K o lon j a. (PAT.) W Kolonji wo­

bec 7000 widzów rozegrany został mecz 
pięściarski międzypaństwowy repr .. -
zentacyj amatorskich Francji i Nie­
miec. Zwyciężyła. drużyna niemiecka 
w stosunku 11 :5. 

lbłąk,any "strzelecU 
W a l' li z a. w a. (rel. wł.) Władze 

polskie wystąpiły do władz sowiecl\ich 
o ekstradyc:ę b. komendanta "Strzel­
ca" w Starym Skalacie Bernata, który 
w mundurte lItrzeleckim przeszedł 
Zbrucz i udał się na. stronę 130wieckQ.. 

Bernata zatrzymała. wówczas st:raz 
sowiecka. Cierpiał on od dłuższego 
czasu na. chorobę umysłową.. Bezpo­
średnio przed przejściem granicy Ber .. 

ołd zasłudz 

na.t oddal tny atrzały z rewolwęru do 
~del'OWlliką. $zkoły w Starym Sltllłacie 
C;ą,~ze\ ... sklerro i eiętko go zranił. 

'poza. tern usiłował wymusIć od 
włp.ściciela folwarku Hausnera 5 ty,. 
złotycb. W mah.tku H\l.usnera. wypo­
,tyczYl konia i pocwałował w stronę 
granicy sowieckiej. Gdy koń nie obciał 
Pl'zejM rzekj. wtedy Bernnt lIam ją. 
przeszedł i udał elię na etronę sowlec­
ĘQ.. (w) 

narodowej 
Czołowy wgan Ziem Zachodnich "Ku-rjer Poznański" za.miMZcza poniItszą odezwt:: 

RODACYl 

. Tylko narody, duchem małe, nie umieją cenić zasług swoich wiel­
kich synów. 

WielIde są zasługi wobec Polski jednego z najlepszych jej synów: 
Ignacego Paderewskiego. 

Wsławił on imię Polski jako artysta na o-bu półkulach. 
Własnemu narodowi stawił przed oczy program dziejowy w po­

staci pomnika grunwaldzldego w I\ral<owie. 

A'~'rm klln't.l.~twa W okresie przełomowym wojny światowej rzucił wszystl{O na szalę, 
łtł - ''''I!;i -, by pozysl<ać opinję wielldch narodów i mocarstw sprzymierzonych 

.W a r s z a ~ a. (Tel. wI;) Centralny J dla sprawy zjednoczenia i niepodległości Polski, wypIsanej na sztan­
zv.:~ą~ek .detalIcznego kuplecty.'a chrze- ',darze Komitetu Narodowego Polskiego w Paryż':!..; 
śCJJanskIe;o roze8ł~ł do SWOIch ,człon- Oddziałał zbawiennie na prezydenta Stanówy:jednoczonych Wil-
ków bardzo znamienny O!<ÓIOlk w. . . . . 
sprawie długów urz~dniczych. , SO~8: l jego otoc.z~ll1e, co za'~!lzyło r-0waznie na losach sprawy pol-

Ostatn:o - czytamy w tym okółni- slueJ na pal'yslqeJ konferenCJI pokOJowej. 
ku -:- przygotowany został projekt mo- Pobudził rzesze polonji amerykańsl< iej nie tylko do ofiarności 
ratorjum dla długów urzędniczych. materjalnej na rzecz sprawy polskiej, ale tak*e do wysIania och9tni-

Ni3 ~najfl.c. jeszcze dokładnie pro- ł\ów do armji polskiej we Francji. 
~ektu, me ~ozemy po.dać szcz~gÓ1Ó~~, Przybywając do nas z Paryża w pamiętny dzień grudniowy 
~edna~że juz teraz mm:.emy stwlerdzl\;, roku 1918 stał sip. dla nas symbolem .zjednoczenia i niepodległości 
Ze nroJektowane moratorjum moze się. ' 'Ć .., • .• 

odbić dotkliwei na interesach naszych Ojczyzny, gdy paśc mIały plef\VSze st~ zały w PQwstaniq wjelkopol-
przedsiębiorstw. Sygn&Iizuj:;:c przygo- skiem. 
towującą. się sprawę, polecamy dużą. W ~oń'czentll ad~4wa, kt4l'1l PQdp!6al~ ki.l'kadllteęlą,t przedstawl\':jeOi &Poł~c"eń· 
ostrożność w udzielaniu kredytów u- stwa wlelkopol6kieogo, nawoł'łje do ll~otE\flia nQ1i4tJ ·parodtywej za..sludz8 Ignacego Pa­
rzędn ikom, Prosimy jed nocześnie o dor/YV\·skleg(), a zaraj!em t1'p8.nllętniepla ów~esnrcł1 wle.llUcb faktów w th;lejach 
traktowanie naszego ostrzeżenia bal'- i1aBzego naro<Iu. ~ Poznań uczci PailerewsĘłego na uroezY5tej akad&fJlji, która odhę-
dzo p~urnie. (w.) d1;le się dnia 6 b. m.. o godz. 2O-ej w &uli uniwe]'sytetu poznań€,k;ego. 

TerM gdy p. Sławek katastrofalnie 
przegrał' wybory i skompromitował \vla­
sny o-bóz przez. \\:ykaz~nie, te jest w kra­
ju znikomą mn:eJezośclą., przyznaje ,,IIsna­
cyjny" .. Czas" - naturalnie z k.omp;emen­
tami - te b. prezes B. B. nie Jest mętem 
~anu: . 

"P. Słowek jest zbytnim Ideal18ta., by 
być m~żem stanu .. Oto .z~rzut., który .. b. 
prezesowi Bloku naJcz(!śCI~l b,ywa S~\\'I8.- . 
ny. Być mote, te zag~dmenta tycIa pu,. 
blicznego w:nny być uJI?owane w ~p08ób 
bardziej realistyczny, mt to czymł płk.. 
Sławek być mote. te nalety brać w w:.(!k,. 
szym stopniu w ~achubę n:.ed08!tonałoś~i 
charakteru ludzkIego, bardzl~J kry-tycznle 
oceniać pobudki. które ludźmi kierl!il;\­
To wBzystko mote być pra wdl\. tak jak 
niewątpliwie prawd24 jClSt to. te, zbytni 
idealizm Slawka był przyczyna. mcpowp­
dzenia niektórych. jego zamierzeń I POlllY· 
słów" 

Pr~etlumaezone na jęzY'k prOfIty, nie­
dyplomatyczpy 1. - n:ezawialy, s~ow. po­
wy,tsze dyskalifik ują p. Sla ",ka Jako mę­
ta stanu. Bo przecie! pierwszą cech24 mę­
ta stanu jest I1czen:e s:t: z wnrunltami 
realnemi. a w szczególności ,z czlowiek:etn. 
jakim on jest C'est reallte de. cho­
e es q u i c o m m a n d e. 

Pl"ze dalej or!(aft kon.eerwatywny: . 
,~le chcemy ani sielb:e. an: kogokol­

wi~k innego ludzić twierdzeniem, t.e spo­
sób. w jaki Walery Slawek ujmuje prn~ 
politycznI\, zyskal sobie powszechne pra­
wo obywate:stwa. Jesteśmy od tego sta­
nu bal'dzo odlegli. Kto wie nawet, czy 
stosunki polityczne takie, jakiemi chciał 
je widzIeć pIk, Slawek, sa, w<lgóle do po­
myś:en:a. . 

To jut poprostu bolesne naigrawanie 
sIę z pu:ko\\ n:ka pu:.kownik6w. ..Ct88" 
robi z p. Sla wka jakiegoś marzyciela, bu­
jającego w krajach utopji, jakiegoś DOll 
Kichala naszych czasów. 
. Na~gra\\'anlem s!ę taś z rzeclyw!stośeł 
jest to, co p:sze ,.Czas'· o zaslu,gacłl p. 
S!awka. Przed majem "atmosrera poll­
tyczna byla na w.,ltroś niemora:na". Dz:ś 
joot inaczej... Wtedy praca politrc~na by­
la "drogą do zaspo!to;en:a ambicJi", n dz:' 
jest slu~bą publiczną". J eśIi zaś nią nie 

r jMt - dodaje .. Czas" perf:dn:e - to przy­
najmn:ej "wszyscy uzna.ją", te nią byĆ' 
pow:nna. 

Sugerować (bo nap!sać tego wyrBtnie 
.. Czas" n:e ma Odwagi). te podn:osła s'ę u 
nas mora!ność pub::czna w ostatnich la­
tach. to rnaczy być kp:arzem lub cyni-

I ~lern. D:a dobra .,Czasu" pl'zyJmpjetQy j pier\\ózą alternatywę. 
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Llsłouad 
Katudan "'ID ..... \. 

Wtorek: gltb!ety i Za­
cbar'u"za 

Środa: Levnarda w. 
Delegacja przemysłu zarobkowego 

w Warszawie 

rencji w6l!ystkich klubów. Dla Z\\'yeięzcó\V 
6~ przf"!wii:lziane cenne nagrody Da,:6~e 
za'pisy i zgłoszenia przyjmuje p Zatop,;an-
6ki we wtorki i pio,tki od godz, 19·eJ do 
21·ej .. 

Kursy gier sportowych. W Lodzi 9dby; 
wają się w pon:edzialkl. wtorki, środy 1 5 

WTIlREK 

Kalendan słowla6skl 
Wtorek: Sla\\Omlra bl. 
Środa: Wc3ze\\ lada 

Slońea: w,,·~łto;! 6.53 
zacbod 16.11 

nIu20Ść dn.a 9 ~ 24 m!n 
Kslętyca: \\schod 1:3.~!l zachód 2i,1() 

Ł 6 d t, ł. 11. W związku z wypo­
wiedzeniem umowy zbiorowej w łódz­
kim przemyśle zar<lbkowym włókien­
niczym. na zaproszenie minister~twa 
opieki społecznej i głównego inspek­
tora pracy p. inż. KloUa uduła się wczo­
raj do Warszawy delegacJa przemy­
słu zarobkowego w osob!lch pp. inż. 
Gawartina, prezesa zwię.zku zarob­
kowców.Koollera. Epst~ina, Fajwlowi­
cza. Wa:.asika i Rajngo!da. 

czwartki kursy gier sportowych i zaprawy 
sŁerstwie opieki społecznej, gdzie od- lekkoatletycznej, przyczem w pon:odz:alki 
była się konferencja jednostronna, : Ql'ody w lokalu szkoly przy ul Drewnow­
której przewodniczył dyrelttor depar- skit'.i. a we wtorki i czwartki w szkole przy 
tame'lŁu i gIówny inspektor pracy p. ul. LI~czy.::k:ej, Kursy te odbywają się pod 
inź Klott k:crown:ctwem fachowych s:1 instruktor-F'aza: 5 dl:E'ń przed pelnil\. 

. • sk:ch, p!'zyczom uczestn:cy mogą korzy-
Łódzki inspektorat pracy wobec stać z \ ... ·ielu udogodnień z c:eplemi prysz­

choroby inspekt. int. WyrZYkOWSkie-1 nicami wlącznie. Da'6z(' zapi",y są Pl"lyj­
go reprez.cntował inspektor Rudltie- mo\\ !lne przesz zarząd 03rodka :V F. i P. 
wicz. który również udał się do War- W, prlY .ul., 11 lIstopada 83, Z. kursów 
szawy Wynik konferencji podamy w tych pOWinni \\ p:en\~zym rzędz:e korzy-

Idre! redak[ji i admioiUratii W t~~li 
le!cloo red_kc!' I admlnł!Jłrat:ji .ł1~55 

Piotrkowska 91 
GodziD' przy.jęt dla .. 1l .... eatÓ'lł Delegacja zostala przyjęta w mini-

. . ' h m -ów stat< zawoon'cy klubowI. gdy t teg-o I'odzaju 
Jednym z następny c ~u e_. treningi bylyby świetną zaprawą zimową. 

Kocy dzisieis.zcj dyturujł\ apteki: Kn- Naiwn·tJsć lud#l~a nfe .nta granic 
"Czwarł, w Niemczech dvgnitarz" 

od 10 -12 
ł. 

NOCNE DY~URY APTEK Na srebrnum- ekranie 

"CZłlnW~!ek -wil:k" 
fiPel'kiewicz:l, Zgiel'cSka M, Sltklewicza, Ko- Ł 6 d ź, ł. 11. 'u '''''asie '''yścigu szkał, starając s. ię o jeJ' rękę. O sobie 
rpernika 26, Zunde.lewic:z;a. Piotr>kowaka 2J ,y."" n - Kino uRla·lło" 
nojarsk!~o, Przejaz-d 19, Lipca, P;otrkow: I kOlarskiego Włlrs.zawa-Berli~ do m~wił, ~ę. j~st. syne.m . arystokraty';:- Trzeri zlw!ei prog-ram zero.ehanowc-
ska 193 (żydowska), Rychtera i Lobody, 11 grupy mł<Jdych dZIewcząt, sto~ących n,cJ r,odzmY .. I plastuJe w~soką g?d.n~Ść go łóclzkie~o leina .. Rialto" wypadł bnrdlll 
Listopada 86. na szosie koło Pab:nnic przyłączył siQ w hi-erarch)l Rzeszy -- Jest mmcJwlę- okazale. Po tygodnilm PAT-icznej I.\r-

p t-l 1 " jakU "za~ranicznie", wYJI:;,: dajr:cy eej ~zw~rtym . ~ko!ei. dyg?itarzerry l ~wi~tla się lwlol'OWl\ komejję. p. t. ,.Wróg 
s~la~ ~~~~~~~: t~i' s. mł. ody czlowl-ek, który na'vviązał z nie- NaJWnl kolomsci uWlerzyh. 'y kt? hl kob~et". - Jal, ~aida pr'awI,e kr6t1wme-

mi rozmowę w języku niemieckim, ogrQrp.nie cieszyli się z malz~ns Je tratowa ameryl~anska komedja. nie J?;ł'ze-
TEATRY Ł6DZKIE Dzi~wcz ... ta owe córki ni"mieckich pro'ektów Jwej córki z tak wazną. o- BZy ona nadmHuem s!lnsu. ale tJ'zel~'1 

Toatr MieJski - 8.30 w. "KaMy czł(l­
wiek". 

k 1 .~ ó '" -' . ~ ~ Ś" rrzyznać, te dosndme rharakter:vzul~ 
o om~t w ze YVSl ~fsIeradz, były za- I SOblStO Slą... '. tamtej.sze spoleczeństwo.. Rzecz dzit'ie 

Teatr Popularny - 8,15 w. "S~częśeie oq 
jtu·tlra". 

ch~rco~e znaJ<:nno~cl~ ze swym .ro- Skonczyło Się n~ tem, ze p~wncg~ się w jednem z uzdrowif,k. ~dzle dyret,­
d~_~lem, który powl-edział, że J~t dnia •. czwarty człowIek po Hitlerze torzy rewji szkolą zespół flirls. D~lt! 
członll.iem niemieckiej ekipy. Pl) 'echał z piękną narz,eczI::m/ł do Pa- to ol~azię retyserowi do zaprezentowanj:} 

O:statcC'Znie zdecydował się on na b:anic p'o 7.a,ltup wynrawy, zabrał od ki:tm. wc.ale udanyrh, nu;nerów tanęcz-
KIN'A LÓDZICIE pr~erwanie wyścigu i udał się d·a do- niej pieniądze i zwiał... nych.l śpIewanych. Ro~vn!et trzeba pocJ-

mu rQ-dz;lców panny R. gdzie zamie- l{r~ślJć, :te kolor~we zclJf!cla tylko przez AI!:r11l Metro - .. Gra !mrsł6w", 
B:a:ll1a Strzeclla - .• ~oc cudów". 
Ullrso - .. P:n\'rÓt Franl\enc:ileina", 
Ca?)Hol - .. \·ancS6a" 

. , q "RIalto" W ŁodZI anonsowane. są l'oraz 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~~~~~ __ ~~ Qtr~nl~ue w bHWMh~i s~rnnnie 
-: SS ... L wyl{onane. Nast~pDje wyś\\rietla się dt'!-

Mimoza - .. Czarna perła". 
MIraż - "A. B, C. miłości". 
Ludowy - ,,~{)skiewl5'k:e noce". 
Otwlatowy - .. Sluby ulańt;k;e" 
P;l10C9 - .. Epizod". 
Pncliw:ośnle - .. [3 en !!a11 ". 
Ra!dela - .. ..1nla mateczka". 
R:aHo - •. Człowlek . wilk", 
S~V:owy - .. ~Iętczyźni w niebezpie-cz­

Dym wieku". 

nie~Y spo.sób giną je.! rótne artykuły I to We fabr}'ce J{ellera pn:y u!. Pomor-
6Y@tematyezn:e co drugą - trzecią noc. I sk!ej 73 pd 2 tygodni trwał strajk okupa­
N;e mogąc u.iawni,ć kto kradn:e. po.prosi- l cyjny z powodu obniiQ{j zarobków i n:ewy­
la o pomoc sweg-o brata Jana So.kolow- ' p2acan:a na!e~nośc\ za llr:opy. 100 robot­
ekiltgo, który w nocy na, ZOZ lipca r b za- ! ników zajmowało mury fabryczne. Wczo­
nocowal w sklep:e, by schwytać z.!odz'e.;a raj odbyla s:ę konferencja w incneldora· 
j ustalić \V jaki sposób dostaje s:ę do skle- I c:e pracy. na której firrna zgodz['la ~:ę 
pu. Oko!o pójnocy Sokolowski zau\\'atył, I \\Tplac:ć na;f,żności ratami równ:coŻ, uro­
te pod bufetem odchyli!a s:ę deska. a gulować nale:tl1ość za ur1opy, W ZWiązku 
przez otwór wydo.st.al fI:1! sąG:ad Rudolf z tą ugo-dą robotn:cy podję,1i prace. 
ne.s!er, który przY6~ąp:J do za 'ado\\'an' a 

NGTUJEMY torby r6tnemi artvl{ulemi - Sokolowski • * " 
NarzędzI:! nrt.cy wyłł.\czone są z pod U. żRat!,zymał r.~~er~ .. S~IY:Cl'(lziłbPłrz~t·t:óm. żI·e Przed kilku dniami we wr;i \~ierzhie 

1 }1 Z d' " .' 'j es.er ze B\..,O.1 p,wn.Cy prze I o \\ I' (O , do za"'Tody 7'}-'etn:ei ZU7annv Stan?f;~I'o-
cy ae, ~ .. ::0' n·he z IllI·erv,en!:",lllorgaOl:zadCY p:wn:cy sQi3:adki Sn:,ołowsk'ej i ta, drogą I WC]' ~:'padlQ t;;el'h'llz'bro'onych b"l1dvtó'w d 
J'zc.m:e,,:n:czyc wyuane zOB.a {) zarzą zc- p d 'st . ł '.o d -k' \J. . t, ; . . - J,...., 

, I b Sk :b .' 'ż d" Tze \J a~a s.·.. o '" e.p zaopa IU.::\C którzy zażądalI wvdan!a P:C:'I1'~(lzy, a gdy 
n.e. z v ar: ()4\ ... ~d.1'I! na~~ę ZZl~ tpracy Slę w potrze'lme artykuły. Res'er stanął i staruszl<a stawiła' općr Z'lbjlj ją i OOTll-
wy,ączone ea z po lCyUl.CJI.. a:n ereso- p d !:l d d k' L .. ' . t" , ' . , e , ;~~. " _ , l " na 6, cm gro z lm w O-uZI l .uma- bh'liszy z drohnej gotówl,! zbfe<~I1, DochodZI? 
\\alll rzem.=.mcy w ce.u wv ączema :za- czyi, te bvl bezrCfbotny i n:e mając moż-I' 1:' j d 'd iJ' d ':a 
j-t;tr.;;~ narz~~i, lll:acy~ w:nni~wrócl~ się n'O~ci zarob:lll:a na wytyw~en:e rodz~nv,. ~~~6c~oa~:a/~'~ów °g~~:d~,z S!\ t(~ 2~1!~ni 
do ,~ZIP~ ~zem:oolntc~e\ w LO·dzl,.które .co- \ wj!,z.edł na n:euczęw!\ dro~~. Sąd uwz~lęd- 'HenrvkJurezal i 2g-~etn~ Boles/aw ~fy. 
na.J~l1_el na trzy ~m przed termmem licy- n:o.]~c tl~m~,cz~n:e ne."lel'a ekazal go na I szur: Ohu u'l;tycb oeadzono w więzien:u, 
taC}1 wyzna.cz'Onel przez Urzą<l Skarbowy G mles, w:ęz:ema. J 

""YE!,twwio. za.5w:adoze.nie o wy1qczcn:u z li- * • • 

fó:l'onnlll l\Oloro\\'ą równie~ I';y~unkówkę. 
ale ine Di'~ney'a, p. t. "W królestwie 
culderkć'w" - jest to hezsprzecznie małe 
arcydzie!o. me pozbawione momE'ntów ·a­
tyrycznych. cze10. niestety, w dimeyow­
skkh rysunl,( wlmrh brak. Celem dowci­
p6w je::t tu stanclaryzac.in p.racy \V fahl'Y­
kuch i z tego wZ'!'f!c1u w Lodzi jest to film. 
sz!'zcg6lnie akt ua)ny. 

\Vre,z"iC' ost:>tniTll filmem iest .. Czlo­
wieI, - Y:i1k" z I-hllem i Ollnndem w Ta­
la~!l gl( wnyrh. Pol,azano n'lm je~zcze 
je:len obrrz Z ~cr.ii niesamowitych w ro­
dzaju •. Frn.n l\en<1:ŁE'i na" f'zy "Dokto\'a 
Jnr'·eyl". Z tym O':"tatnim filmem .. Czl l )­

wiel< - will," ma bardzo c1u~o wspólne­
g-o - jo.,t to makabryrzoa ł>istorja o rzlo­
wieku, J<tóry raz po rt1z staje się will,oła.­
kicin. Na ekranie of!lądamy tę przembt­
nę, widzimy. jak WyrlUlta.in mu pazur~' i 
kJy. a rv.~y stnłQ s:ę coraz bardziej zwieJ. 
r7.ęce... \V;:zydko to j~t przcnie-sioOl' n. 
tło wspólrze,one'!o Londynu i dzie;e' się w 
rracowni uczonego botanil{a. Amatorom 
n'.c~arnowitych i f'ensaryjnych hif'tor"j 
"Czlowirk - wilk" dosłarrzy niewntpliwie oCvtac.ji 1l'rzoc.mio-1ów sluta,cych do wyko­

.nł~·.\'an:a zawodu. (k) W kilku słowach 
"',!DAICA Ód kI!/ku d.n! w fllhal1lll'onfi f.6-dzk!eJ 

... Bucze spraw. pł!lSfeJlla ł'f,taaJDIł!fO przy u.l. NarutowIcza odbywa! lSi~ wIelkI 
UblJ~ Prz;d, p~1 roklem. aktua,na była I .. maraton tańoa", w którym brało ud~i.ę,! 
spra~a., ~lllc6.~n.a ,ry~ua!nego uboju,' a o,:;rótcm 17 par. Tancerze i ta.ncerki, zwa­
sZCZb~~l.~I~ op.at, ~aloe n~ rzecz gm,.nr I bieni na,,\rooami w su.m:e o'ko·lo 5 t~8. zł<J­
tyd?",.,k.e.1. zm~szell1, BI\ oP',a~~ć .zaró\\ no tych tańczyli przez 20 ""-;:lz:n na do1J('. Ho-

Policja łćd1.ka aresztowała sutenera t Y-
j 

SpOI'O dre;;zczyl<ćw. Realizacja na po­
dow."Jde';o Jo:::ka Oj!e z ul. Wólczańskiej prawnym poziomie. J.tra i zdję<:ia dohr~. 
fi'), gdzie wilLI dom f'l'hadzek. a w ni:n I Na podl<reś'cnie za:s!u/luje galerja do~kC)­
d\"'je kontl'ol·ne chr~eśdjanki. od któryeh I nafyrh typów pi.laczek. poczyna 'Ilc od 
'l:llbiarał raJkowity dochód, Pona.dto Jo- "cioC'l" ~ towarzystwa. a kOlicząc na sta-
soJ{ OJla z:muczał ma.:tretowanlem wS:;;Y:3t- rej tebrarzce. (m-t) 
l,le kóntJlolr:e kobIety w (lkoljcy do place-

spozv,,"cy Zydzl jak I chrzescl'an:c Spra- . '. ,,"v " 

wa ta dzil;'l.j u~:e;~-tnym posuJn:f!c:~m t y- norarium. pcsz.czogóln~;ll par \:}'ncs! ~ 13 
dO\\'&3I,im ucichla i ohecn:e zn6w wyply- ,zł dz.cnnle, ~r.az z: t:,rz~m:aOi~~m d:,en­
Wll na ŚW:lltlO dzienne z racji zamierzo- nem. Po prze.allcze~.u trzech dm, gd~ ta­
nej rC"":zji cennlko. na m:~sll. tudz:e-t z den z tańcza.c\:m p.:e, o·:rzY'~,al swych p?­
racji ukJadan:a budżetu gm:ny tydow- DOr?W, I!c~estn:cy, pos,anOWI,j.l d-omaf\'ać Się 
skiej, która na rok 193{) przew:duje dawne Zllp.,atv: cd or:mmzł1torów. O A'odz; 1 w no­
wp:ywy z opIat za czynności rzezaków. cy or1i:~<3tra \:'c'~ec nIeotrzymania wyna­
SpGl:CCWl1Stwo lódzkie przy rewizji cen- ftroozer;:a OOt'I3ICI· a k:kal. zaA pary b!orĄ­
nika na. m:{So i wyroby m:ęsne domaga ce UdiZl;l,ł w konkurSIe kontynuowały ta­
s;ę by odnośne wlad7.e za;'ęly s:ę równ!et nlec przy s'r;ecja:m'Iffi me-gafcn:e. Os{atecz­
sp:'awD, opłat rzezIlokich i w jak najkl'ót- nie uczcstn:cv mara'cnn zor'ento,,,~li s·ię 
szym cZllbie zniosły. w sytuacji i postanowt:i przerwać tanicl', 

uda.iąc alf; .izdno·czc~nic d.G inspektoru prn-
.Ui(!N I KA POL ICY J~A cy o interwencję. Tat'lcze.ce nary tymc::a-

T~:emnlczQ n::1"aść. Na ul. Wąsldej ee-m clku"'Jwalv lokal. Jak 6:ę w 08tntniej 
zda,Zajo,cego w godzinach rann~'ch de pra- chwidi dowiad'U.;emy. ill.:lpc){tor pracy \V 
cy Romana WóJcH,a z ul. WąRk:ej 5 na- 1ej sprawie w\SzczaJ doch'dzell:a, Bohate­
padli dwaj n:eznani 06obn:cy i s:ek!era- rzv afery tvmC1aGC'm zd{):a.'i S:f' l'"ln'lić I 
ini zadali mu szereg c:066w w glowę i przed dochodzeniem. Są nimi 2;ydzi Torner . 
k''ltk:: picrsiową.. powo-dująe pt:knięcie znany z podobnveh afer, zam;esz'ka1y po­
czaszki i kilku tebcr. nannego przewie- llrzoonio \V hote-!u Savoy. dyr. fi1.hannon!i 
ziono do Gzp:tala w stan:/! n:cof.)rzytomnym. Md'Z'k:ei Wert!.!ter równ'e~ 2;yd. oraz B,a­
Za z.b:e~lymi napllBtnikami wszczllto Jlo- slcz\'tiGki, urz~dnjk Tow. Ubezp;eczeTl 
szuk;'wan:a. Wza;emnnh. ząm, przy u.1. Ogrodowej 2.1. 

I 
Wyżej wutJomnlani .orl!anizatorzy .lale j)!ę 

Zuchwale w!:r.manłe. Do m:eszkan:a -dt)wiad1uje.mv n:ety:ko poszko<lowali ucze­
Arturil Dema przy ul. Horode1sk!ej ił w stn:ków .maratontl, I.erz 1.,I.t" n(1.c;zc-:e{'ó'ne 
noc. y zakra-dli s:ę zlodzie.;e i operując w I osoby prywatne, które Hczyły nap owat­
Jręczn:v sposób slnadli r6~nc rzecz v, war- ne zr,,'~ti pl'ot:cnt.owc.. ol1:ccane im przez 
to~cl ponad 10000 zł poczem u!otmll s:ę or,~anizatorów z urzlJ>:lznnC<g'o turn'e;u, na 
n:CB~o6trzeien:e .. Zazn~cz\'ć na:e~y, ~e ~v I k!óry- poiycz\'Li gO'tÓ\\':;I!. POS7.uld~\'nni:l 
przy,e.g-Iy:m pokoJl! spah dO,mo,wnl~y, I .m:- , za ukrywa!:>c~'mi eie .. ma!:herami" doto,fl 
mo to n:e slyszeh operaCyj Z.-od'ZICJsklCh. n:e d~l't( ~adnę-,,!{) rezu.:t~tu. Przv'Pt:oS7.cznć 

KftONU7A WYPADKÓW 
Wypatlek J:)3satera D:l C:lp~ Zygmunt 

Zaborowski, 23-!etni ro:n:l< z Ma!aczow:cz 
wracał z Łodzi po pracy i ce:em ZilOOZCZt:­
dzcn:a sob:e kc~ztów przejazdu \\"s:adl do 
blldki hamu:cowej wa:;tonu towar·owego. 
\V pob':iu l\Jajaczewicz Zaborowski za­
m:e:'z~l wyskoczyć z pocio,gu. znaJdujq­
ee·:ro e:(l IV b:cgu, .icilnnk sltOk n!e udał a'ę 
i n:co5-tro1ny wbotnilk wpadł pod kola, 
które zmasakrowaly go. Przecno!1zl\cy 
4ró2nik znalazl zmas!l-krowane zwłokI. 

EtRONIKA SĄDOWA 
PomysłOWY beR'obQtny. Maria Soko­

łowska. wlaśclcielka .sklepu przy uf. Ko­
tlcn:o\\l;kicgo 28 .. twierdz:;1, ot lX :.;;~cm· 

jednak na.'ożv. te zrt3:nnq oni w nll;.bl:ż­
szvm cZ3aic U.'~Ci. Wynntzro{!zcn'a demn­
gai,", si.ę obo:::nic Z·i OGobY. t. j. 12 p.lr. W 
mi('dzvczasie bowiem 5 l~ar wycofa!o I,:I! z 
maratonu tnnecznc-go. P<l8z1,cdowani w 
d:l.~szy'ffi cia,<n1 1.rrodni z postanowien:em 
okupują sale Fi:h~rmonii. - Na.!c.2y do­
da~. że ona..~dal ju~ raz desz.lo rlo ~Ot'8zq­
cej awantury z cz!onkn.mi tydoW6kicj or­
kiestry, f:m;~rywĄ;ące.i na m3raton:ę tań­
ca.. Czlon.kowJe ork!f6trv nIe otrzyml'wszy 
h()norllr.!um. nobili rlot';diwie kasjerkę or­
gani~tQr6w r5n"Blakową. 

• • • 

rJia mu pc-wnego hltl'D.rr.u. PI'zedwko ilU- !!E "!!!'!II!!!'!!'!!'!!!!"!!'!!!!'!!!'!'!!!'!!!!'~!!!!'!~!!!!'!!!'!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!'!!! 
tenerowi żydow·~kip.mu policja wdroiyla 
dochodzenia. 

• .. 
Wczoraj pod kierownictwem komisa­

rycznego prezydenta w Łodzi odbyło "ię 
posiedz:.-nic sądu Iwnkul'sowego w zwią-
7.1.11 z nng.rodq naukową miasta Lojzj .. -
\V pos!edzeniu wzięll udzial przedsta\\.:­
cie~e uniwel'sytetu WRl'SZa w,zj{iego. Iwow­
skic30, kral{Qw~l<lego. poznail.Skiego, po:i­
techniki "'arszawsldej, rady przybocznej 
t IĆdzkiej wolnej wszerhnicy. Z pośrM 
~Il'łoozonych kandydatur. jury jedno~lo~­
nic uchwnlHo przyznać na'{l'odę mia'!t!'\ 
Lodzi za rok 1935 w sumie 10 tys. zlQty,:h 
prof. Czeslawowi Wito.szyńskiemu, kic­
rowll!towi in",Lytutu aerodynamiczne~.) 
przy politel'hnice wal'szawsltiej za wvblt· 
ne prare na,u)wwe w tej dziedzinie. Wrę­
czenie nagrody nastllpi dnła 11 bm. 0(1· 
zna~zony pro!. WitOSZY1~ld zamieszkuJc 
w \Varsz8wie i jest profesorem 2WyCz:l j­
nym tam t. politechniki. Prace jego ~ą 
znane nietylko W kraju, lecz i zagranicą. 

SPORT 
Zapasy. W n:edz!el~. 3. b. m. mial sil! 

odbyć w Pabjan:cach p:erw8zy mecz za­
p:tśn:c-zy o m;atrzos-two okręgu lódzk!e,~o 
pom:::.:!zy :zes·po!ami I. K. P. i [{ru6zenrle­
ra. Mecz ten jcdn:;.·:, nie odbyl s:ę. gdy t 
wobec bral.u lekarza na zawoda!:h zes'1ól 
I\ruszendera nle chclal stanąć do walki. 

Z:łsłużonl bokserzy •. Zarząd ł6dzk:ego 
okrę~owego zw;qzku bol~dersl{iego na o­
statn:em posiedzon:u uch\\'alił, by WSZY6!:y 
p:~śc:nrze. którzy reprezentowali p:t;ć ra· 
zy b:uwy Lodzi w mct~zarh m:t:dzym:nElto­
wych m!eli wolny \ygt~p na Wl.l~r/iltl{ie im­
prezy organizowane prze1; L. O. Z. B. 

JlIlędJyJda.bowy bleCl Dapn:ełaf. \V dniu 
11 l!.stopada jako w święto Od~Y6k8nla 
n:epodlcR!Ośel 8. 1<;. S. organizuje bieg 03· 
przelaj nil przestneni ł klm. w konku-

p 

Ze sceny lódzldej 

75R,!)!klGS!P.,~ d'ZIIBWt:zyna" 
Teatr P'~pularny 

Dzięki n:c.strudzonei energji dyrektora 
Teatru Popu:arnego w Lodzi, m:asto nasze 
pCI3:ada dc"borowy zcapół ooerelkowy, a o­
s,Jba reżysera p. Romana Urbalisk:er.-o d~­
je t~ ręlwjm:ę. że operetki względn:e ko­
mcdie muzyczne są na!eżyc:e opracowane. 
NajJepsz~'m tego dowodem może być J!ra­
na obecn~e z wielkim powodzen:cm ltome­
dja muzyczna "Rozkoszna dziewczyna" 
Be-natzl{iego. 

TreŚĆ t"j komedji miła. pogodna. II. 
zręczn:e i dowc;on[e obmyślana intryga 
m:k6na z frapuiącemi momentami. skrzy 
a:~ humorem. Nic w:ęc dziwnego, te pu­
ół>licznoM przyjf!la ją z n:eklamanem i 
6zczerem uznaniem, darząc wykonawców 
rZ~:8:emi olda'3ka mi. Kreująca pop:.sOW!\ 
rolę Anetki p. Zof.ia Kalinowska ujmująca 
\ydz:ęk!cm i subte:nn., gorą. tak pod wzglę­
dem internretowanej roli, jak i całej po-
6taci Amfki wyszla zwyc:<:.:;ko. dając s:ę 
poznać jako uta:entowana i pc'n0warto­
śc:owa Il·:,torka oPcretl\:O\\'a. P. Demat ja­
ko urz(dn:I, m:n:steria:ny dał z s:eb:e ma­
kB:mum artyzmu, przyczem pos'ada!~c 
św:etne warunki 1C\\'llnrzne, w krca"ji 
swej stanął w rz~dz'c c:c:owych amantów 
operetkowych. P. Cho!'~c''':6ki tyw:o!owD, 
swą. grą. i n:ezwyklym t"m'12ramentem w 
,.rob:cn:u" humoru. l')oz\,5!,al sob:e z m'ej­
scn calą w;down:<:. Pan:c Ju~dz:i18kn i Pi­
larska odt\ .... crzone ro~c oddal y z calą sta­
ranno~cil\. prZrCZl'm' p'erwGzn. darzyła wi­
down:ę prn\\'dziw:e milym glosem, Św:et­
ną równ'et postać dvrelciora m:nlsterjal­
nago odtworzył p. Urtańeki. 

CaloM tej dosl{C\na!ej komedii uzupeł­
nia ork:el!trn pod k:e1', p. EU-.3Y Or:17 ar­
tystyczne dekol'ac ie art. ma l, r.reilnll,: e {'ro. 

Operetl,a .. Ro~kosmll dziewczvna" ma 
zapewnione powod·7.en:e i na'llewno n'e tak 
prędko zejdzie z nf:sza Teatru Populnrne-
go. (s.) 



Elewator ZbO~DWY 
G d yn i a (Tel. wł.) Wbijanie pali 

pod fundamenty ele'watora zbożowego 
w porcie gdYllskim dobiega końca. 

Elewator ma wykonać firma zagra­
niczna, kt6ra jednak używać będzie 
przy budowie wylą.cznie materjałów 
krajowych. Koszt budowy w Gdyni 
oblicza się na 3 miljony zł. 

W kołach zainteresowanych han­
dlem i .vywozem zbóż zap<>wiadają., że 
jest już wreszcie zadecydowaną także 
budowa szeregu elewatorów w głębi 
kraju, (p) 
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20 tys. tonn szyn 
War s z a w a, (Tel. wl) Min. ko­

munikaeji zamówiło w przemyśle ślą­
skim dla kolei polskich 20 tys. tOllU 
szyn, wartości około 9 milj. lol. (w) 

Obława na ludożerców 
L o n d y 11. (Tel. wł.). Z wyspy lawy 

donoszą, że na południowem wybrzeżu 
Nowej Gwinei, l)olicja i wojsko urzą­
dziło obławę na krajowców-ludożer­
ców. 

W ręce policji dostało się 56 dziku-

sów, którzy polowali na czaszki ludz­
kie. 

W ostatnich czasach porwall oni 
i zabili 2 kobiety, dwoje dzieci oraz 11 
mężczyzn. Obława trwała od sierpnia. 
\Vszyscy pojmani byli przystrojeni w 
cza.s7..ki ludzkie. 

WybuCh tankowca 
M o s kwa. (PAT.) Załoga statku 

"Sownarkom", na pokładzie którego 
nastąpił wybuch nafty, składała się 
z 5 osób. 

" IItar)"narzy zginęlo na miejscu w 

chwili wybuchu, piąty został urato­
wany i w sianie poważnym odwieziono 
go do szpitala, gdzie wkrótce je::dna.kże 
zmarł. 

Walka z bandyta~mi 
Mek syk. (PAT.) Wo1·ska fede-

ralne w stanie Jalis·co stoozyły walkę 
z grupą. 150 bandytów. AI{cja wojsk 
była ws.pomagana przez samoloty. 

Jest to już druga bitwa stoczona. 
przez wojska z tą. samą. g'rllpą bandy­
tów. Szef bamdy zbiegł. 25 bandytów 
poległo. 

Zakład krawiecki WYTWORNIA OBUWIA 

I~; Wielki Skład Bławatnv B. Jasiński Stanisława Nowaka BRAUN .. WALICKI I 
Lódź, Piotrkowska 165 Łódź, Bałucki Rynek 3 

Łódź, 11 Ustopada nr. 5 - tel. 157-60 Poleca w dużym wyborze. poleca na seton jesienny i zimowy naj-

~ ~ "oleca na sezon iesienny. wełny na płaszcze, suknie i na maadark~ s%koJae, mlladul'kł i palta dla uczenic nowsze fasony obuwia rnę;kiego, damskie-
;edwabie, płótna biale i lniane. firanki, kapy, obrllSY, wszelkie materiały oraz garderobę męską. go i dziecięcego z , najeJeganll3zych skór 
w zakres manll.faktur_9 wchodzące oraz pończochy, skar"etki ; r~kawiczki po CI11Y konlanncJiIll. n Ib 7S1 Ddał lIliarowy. krajowych i zagranicznycb. - ). 

cenach bardzo niskich. Obejrzenie nie obowiązuje do kIlDna. li 1880( 
1IIIIIIIIIlIIII1lIilIIIIIIIIIIIlIIlIIllllIIIlllllllIIIllllll Ceny konkurencyjne! n 16577 Ceny konkureneyjne 

Nagłówkowe ałowo (tłusto) 15 groezy, ka-trle 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład: z 118 924, n 214'5, d 1790 

daltlze stowo 10 groszy, 5 licz.b = jedno słowo, i t. d. = 1 słowo. 
i, w, 1:, a = katde stanowi 1 słowo. J edn~ ogło. 
szenie nie mo-że przekra.czać 100 słów, w ter.'\ Drobne ogłoszenia w dni powszednie przY"Jmuje 

5 nagłówkowych. Ogł06zenla wśród drobnyoh: t-lamowy mllimetr- 30 aroszy. sie do ~odz . 10,30, w soboty I dni przed'ŚIWilV 
teczne przyjmuje się do godz. 10,15. -K·l·.·D~~~:..~y·.lllllp·A·R~?~C";"L·p!lłIJl'll;' roli w ~~~!!h MOkryCh!W §rÓdm~:ce.~~~~a~ia 5prze-lkomPletn!z~~!~~!:~, miasto I 

Iper Nowy Tomyśl 11100 zł śvle- dam Oferty Oredownik, Poznań 8000 mieszkańców korzystnie W:\l' 
Dom nowy sznie 8l?rzeda Burlaga, Pozlwń. zd 63 1&2 dzierżawię. Znaczek odpOWiedź. 

J
. IFocha 45. zd (12 907 ~ \Yoźniak, Stesze~: Kosicklego 

przy aroclnie ---- - ... 11. KUPNA 13. __ ___ _ z?_62875 
:2 morgi pSl1!ennej, drenowanej, Blisko miasteczka .... neR t_Q I Ogrodnict...,.·o' 
sprzedam tamo 3250. Otreba. Ja· d • • I " "" 
~il1. _~{_;~iń~kicgo_ 2,_ zd 62809 wadZlescia morgo'!e Kupił I WarZYWllo-0v.:ocowe: 5. mórg. ta-

D 'd 
pszennei zabudowaniem tokarnię do tucz "n .'l. metali w nlo di! wydzlerżnwlenla. Dllrda~. 

om nowy gro em prywatne 4 UOO. wplaty :: 000 spie- d!lbryw stanie, Oferty. z poda' BrodzJszewo. pow'. fizamotulskl. 
trzech lokatorów sznie sprzedam. Nowak. Poznań: ruoem cE'.ny dO Orędowntka, - Po- ' ng 17 644_" ____ _ 

bli6'ko tramwaju _ 12000, W'Pla- Kramarska 15. zd 63076 znań ng 17 63S , I Dzierżawy -czterdziesto-
ty 8000. reszte amortyzacja. - ,,~, in t 
Staw-ski. Poznań, ~,apieżvńf:ki lOb 120 1ilIbr.!!..v~ . ' morąo!,e, wen .a- Po'ważne 

zd 00 _~2 buraczanej 25 000, wplata uli'odo- --- "'*',- rzem, zmwami, objęcie l' _ . Towarzystwo 1:;bezpieczeń. pro-
WH. 60 buraczanej 2ii 000, wplaty 550 ps b ac a 1000 - 3łl-mc, "o\\e o~z inwenta- wad'lące wszystkie działy, poszu-
111 000. Rutkon'<lki. PMn3ń. P61· zenno- ur z - rza. obj~c;e 500.- wydzierżawię . Ugloszenla do 30 sI6w dla poszu· kuje kanrJ;vdatów na \>rzedstawi-
wiejska ii - 7, zrj 63 182 nych kompletnemi Nowak. Poznl'ń, Kramarska 15. kbulj,ąCYCb posady w teJ, r~bryce cieli w mla~tach powiatowych l 

zn 63077 o Icznmy po Jedr.eJ. trzecIej cewe mnldszy_ch miasteczkach. Zoglo-
Restaurację inwent~rzami. ------- drobnycll szenia Kurier Pozn. zdg 62007/8 

pana dobrze zapr' wadzona mieszka- zapa-sam;, o,.,.ana';<:1< lal. ()~jecle GoścWec kolonjalk" p k j 
matrymonjalny. niem. C'entra Jne o~rzewanie z po. 24000,- TU'.el \\ arszawskl, Al. ' "IP OSZU U ę Do wieksze~o ogrodu, palacowe.1rO 

wodu wyjazdu .orzpdalTl. cena Marcll1kvwsktPg,,~ 21;~ Poznań. bez konkurencji posady ma,gazyniera. g08poda- potrzebny od 1 .t~'CZ!l'!l 1936 
4000.- Oferty Orędownik. Po- zd 6" 11. 12 mórg :oicn: , chlew. Hud6łke, fza. ęksPP~Jenta, sl?l'zedawcy ~\ ogrodnik 

::!:E~E~~~::JII znań zd 631~0 objęcie 1000 wy-lzlerżawię, :-;o_ ' JcdneJ z, flr1]l. ha,ndlowych. ~a ! k) 85 pS2ennych wak. Poznań. Kramarsiia 15. gW,arancle z,ozę za~lana kaUCJę. (ogrodnllcz a . 
Gos:nodarstwo d ł Ś i i l zd 63078 Z!lloszema Orędowmk. Łódź. - kawale" 1"o ''Jn"ty. ene"glczny ł 

\"t' O W , a c c e a .. Sp". ng 17538 ,;umienn)' u,. ~ględnione bedą ei. 

Gospodarstwo 
dwudziestomorgowe komT?letnoTl I:!w,ntarzem. dwa· I[ Ck li ---- ----- --- -- - \Iy pierw~LvrzEdne z dob 'etni po-

naśCie 1&' objęCie 4.000 Tunel Z2. ZGUBY Bez środków !oceniam: I dł"ższa pr(łktYJI;ą. -
l00-morgv-Vł- przy mieŚCie, ma- ślicznie położone przy 'Yarszaw,f>kt. po.znaJi. Aleje Mar;/ ;, ~.""...- utrzymania POSZUk. uję jakiejkol- Z. gloszenj,a ~ (',dpiumi świadectw 
sywnem: budJnkami. inwentarza- • • cmkowsk,lego 20. "d 6311" U' . i wiek pracy. zna szycie. Cecha-' podan'err. warunk6w r,adsyłaj! 
mi. Zapa6aml sprzedam na spłaty. .JeZlC~rZe. PI k i mi t-- mewazn am nowska, Łódź. Rz~owska 12. pod d 47(j2 O ędownik Poznali 
Hoffmann, ~trzydrzewiec. Jaro- zabudowama.!,ul. inwentarzami - e am a, as o IIIBglnlony weksel na z/ 50.- wy-, nI: 17535 
cni, zd 62515 przy Poznamu - 12500, wp/aty i t d ni stawiony J. Jakubowiak. żyro - --- Ch 1 y_-
!fi - 9000. $lawski. Poznań. S8pieźYJ'- pow a owe, urz.ą ze em c . PietrzykowskL Pletrzykowski. Przyjm, posadę " ,? eWaarz, _ ~ 

Sprzedam ski 10 b. zrj 63 224 mieszkaniem ug 17112 celem wyuczenia si"l gotowania zdolny \~ ~w. m zewoOzlf! .od.~. 
ł 1 mogl' ZI'ft~'1 zaburl0'~an'lem b' , 13"" '.' l P' k ~ b d" \ "r3Z pott'z~bn" Z"\oszema-A l)'a-tanio p'o dl u g '"';;"odY. Szejner- _ o, JęCt!' 'fU ~ le'l' Inn):c l le ar· KE =.we - ez w>:nagro zenla. naje l~tlt!eJ biańczyk Chodziet. sklad 8k6ł'~ 
'\lieclzych6d uad Wartą, ul. chro. 45 mE! wy-d7.;err~WI~ • ()wak. Po- ~3 R07.MA.!TE .. na maJąteok. Chrzanowska 'l'ar· 'zd 63106 
brego 6. !!:d 62 811 buraczanej 14 000 ,w\llaty 7000. znań, Kramarska 15, zd 63015 II • a:_ nowo Polig. zd 62113 ,,,-----

Piekamia 
;)3 buraczanej - 17 000, wplat)! Kontroler 
7000. RU'tk.oW'6ki. Poznań , Pńl- Nadszedł duły tranl!lport Chr~eścij~ńska . Posady inkasent potł'ehny zaraz. Gwa-
wiejska 5 - 7. zd 53181 • łó ki b d Wypotyczalnta, sukien ślubnych, w plekarru 1u~ podobnej Z8 kau- rancja 6()1) zl Oferty Orędo",,~ nik d()braj zatwierdzon~ 2 sk1adv. 2 

m,ieszo:arua, eena .1:i 000. ma1ym 
mieściil .Qowlat Kaś"ierzyna 
Pomorze. Zgl~tE-nfa Orędownik 
PQznań zd 61101. Poś~edn.iCY me­
wykluczeOl. 

materIa w męs c am- balowych. naJnowsz~ch fasonów. c~ą lub pożyczką poszukuje pa- Poznań zd 63071 
40 buraczanych skicb na nałta i mundurki ,Ceny przystepne. ;Lódt. 80.wal- 1 menka , Oferty Orędownik, Po- -";";'~---'--'-'-'-------r... _ ska 7 (przy Naplórkowsklel':o) znań z.1 6l! 2;;4 Przykrawacz 

zabudowania gospo- tamo sprteda.je SzymaJiska. ng 17508 --..--.;..;..;:...:.-------• ' --._-- , ---- 1 500 zł cholew. ar~:,i, "ila dobra. kM,.,. 
darcze masywne A WaSIlewska Swędzenie 'k zarazem klet i @ZfJe może sj~ 

32 przy Poznaniu 
4500. reszta Bank Rolny. 56-
5500- 6 500. Rutkowski. Poznaft. 
Pól wiejska 5 - 7. zd 63179 

. t k. ZlOty ' aucJI ~awaler. dawn/eiszv I '~ J' St l ft ki Ch d ... Inwen ar:ze ompłetne, okolicy ara,l! wyrzuty sk6rne usuwa Kr~m sekretarz adwokacki w gran[- zg OSIe: ". rze I 6. (), zle .. 
Poznania, ... ·płaty 4000. reszte - Lódź, Nawrot 13. Latn-.~g'e 'z kogUlklem). - 1",e· cach otrzyma'lia posady. Oferty ul. Raezk, \'skiego 2. ng 17 651 

1)0. nowy 3 ubikacje 
ogród 

pólmorgowy przy stacji. Pl'Ze<1-
mieściu Poznania. 3500. Sta_ki. 
Poznań. plac Sa1>ieżyńl;ki 10 b. 

zd 00228 

aSmo,rtżyz.8cki!l'10 bStawE'kJ. Poznall WeJ' śc,'e Z bram v • szkodliwy kosmetyk. U8UwaJąq Orędownik. Poznań zd 63 24; 
aple yns I. za 63223 { wady nask6rka. n/l: 14 63" 

~1I~~~~~~~~~~~;;~~~~~jM"II~~iiiE~~=II~~.z~7~,W~O~L~N~E~M~IE~J~S~€!-:II' 
Sprzedawcy 

specjalnych sadzonek winogron 
feUe<ton fiPoł. ..Bialy Krzyż". potpourri walców". Koni/tswust. wojew6dztwo Łódzkie. powiat 
18.45 z oper Ma,,,,,;'neta ('plyty), Koncert orko ,woi~k. Hambura. kJlŁnowski, p?"zukiwani. Zglosze-
19.10 program. 10.20 płyty. 19.35 .. Rycel)lkość Wle8maCZa" - opera Ima Orędowmk. Łódt. n 17 729 

środa. 6 listopada. sport. !B.01i muzy-ka taneczna :li Mru1Icagniego. 2O.!iO Medjolan. -- <-

Dom pt'ętrow o d plyt. .. Madame saTIB Gene" - opera - Fryzjerkł 

Obronca 
prawny. dz'elny. sumi1>nny l'J ma­
la ltot6wka miałby pewna egzy­
stencje. Miejscowość w.;każe. -
Zgłoszenia Oredownik. Poznm 
__________ n~glj6~~ __ ~ __ __ 

Pracownika-czkę 
pod różującego ~otówką iIOO zł 
przyjmie zaraz. Zzloszerua Ku­
rjer Pozn. zdg 62 :lj4-,5 

y gro em, Katu wice - 13.3D muzyka lek- Środa, I Ustonada. GI'o"dana d d kom t· d ki" ,po yr.· 'POZY ora. Plerwswrze na. wodnożela:r:kowa 
piekarnia • :n: \\W~~i~n: ~,~t~Z~~!~ ~~Ta!: Toruti - 13.30 muzyka salon. 21.00 Królewiec. Koncert mu· ondulacja. d<l lat 25. zaan~ażuje PaniQ 

bezkonkurenCYjna 16.20 pie8ni Szu'berta w wyk. H. oZ płyt. 15.20 Idelda i komunikat zyki rooxjski,e.i. An"Ua (Rea. 15 liS'topada. Ożenek niewyklu- do bu!ptt, ja~o czy "nR l11h elcbą 
do~hód 2500 rocznie. 17000. vl,p/a- ~r~l.rblÓWny (alt). ,18.30 POIt ••• Z (Żeglarski- 18.30 skr2óynka techn. Proar.). utwory fort. Paderew- czony. Pisemne zgloozenia: Adam wsp6lnil'zltę, gotówkĄ- 1500 z!lr •• 
It~ 12 500. StaW'ski . Poznań. płac t!! k.! porae1.. ogrodnICzych na cza- 18.40 zycie kultur. Pomorza. 18.45 skie!!'o. KOT/enhuga. Eadjobal dla Stypczyńsk!. Poznali, Skryta 11. ~,rzyjmip Oferty Orędownik -
8apie2iyń"ki 10 b. zd 63 227 BJ~. 18.4~ pl~ty: 19 odczyt .. Z utwory fortep. w wyk. Lu·dmil7 młodych. !1.05 Wrocław. Muzy- ng 17 647-8 Poznań zj 63 151 

dz:alalno.ścJ o~WoJaty 'Pozaszkol. Janickiej. 15.00 wiadom. g()6Pod. ka au'strjacka. 21.30 An"Ua <Not. ..:;.:c:...::..-. ____ ~-.:::;=.::..=-..:...:..;;;:~----___ _ 
nej na ŚląS'ku'" 19.10 program. 19.10 pro~ram. 19.20 J)łyty. 19.35 Pro"r.). Koncert symf. z Qt1ens· Humor • 

Dom czteropokojowy 
zabudowania gospo-

darcze 
Olfr6d sześciomorgowy przy Po' 
2lnaniu - 12000. wpłaty 9000. 
Stawski. Poznal}. plac Sapieży(t· 
r;ki lo-b. zd 63 226 

19.20 pr-zeglad prasy. 19.35 sport. sport. 22.05 muzyka lekka. 23.05 Hallu z udz. ,t'ianist:!' J. Hof!· zagramczny 
Kraków _ 13 ..... aud. "la dZ1"~ tInuzyka taneczna z 'Plyt. manna. Parls P. T. T. Wesoła 

..., 'U ~- aud. muzyczna. !1.45 An/t)ja 
ci 'l! plyt. 14.00 koncert popul. z It (R .. p ..) H '" M'" 
płyt. 18.30 skrzynka ogólna. 18.45 PROPONUJEMY. _ e;~er~k:' K~rn[:;~~a arlca 
muzY1ka na cr-;t b!l'~kach w wy'k. L._.L-.A .. M;,;,;,oP.O,;..,;W_ł .. C.,Z .. O .... M __ .... ,.. %2.00 Stoekh"l~. Muzvka tan. BoI. RomanowISkjego. 19.00 po- - - ...... , 
rad'nik turY'st. 19.10 'Program. Blldapeszt. Syunfonja •. Eroica" 
19.20 :plyty. 19.35 sport. 22.05 mu. aa Arod'!: - Beethovena pod dYtr. E. Doh· 
zyka lekka z płyt. !B.05 muzyka 16.00 Klinilrsw. Muzyka pOPU' nayi'ego. 22.15 Rzym. Pieśni lu-

Gospodarstwo ttaneczna, larna. dowe. 22.20 Sztutaart. Kwintet 
40 m6rg buraczanej zabudowo.- 17.00 Moaaelrlom. Weeołe '1)00 op. 114 Schuberta, 22.30 Konh!s-
nia. inwentarze, żywe, martwe Lwów - 13.30 ,koncert tyezeJi 'Po/ud nie , muz. Wrocław. Koncert wusterhausen. "Nocna muzycz-
12000. Wozniak Stęszew Ko. z plyt., 1~.00 .. Zagadk:! muzycz~e ~adjoork. ka". Strasburg" Symfonja nr. 
eicklego 13. ' zd 62871 d,la dZlecl starszych". 18.30 szkIC 18.00 Konht8wust. Biooill Indo- VU Brucknera. Wrocław. Mu-

literacki: .• W cieniach epoki sa· we. 18.15 Aaf(lja (Nat. Prof(r.). zvka tan. 'Vledeti. Muzyka po'Ilul. 
Dom .skiej" ~ cyklu. alf,dYdi .. O dziwa· Muzyka taneczna. 18.30 Radio KołonJa. Muzyka leklta i tan. 

2 k · k h' 4 . k l' kach literackich. 18.45 fragm. Paris. UtWO"y Haendla. .800 Kllnl"sWUBt Pr~lmy do 
IlO Ole ~ ~c ma morgi o o Ica {lperowe z 'Płyt. 19.00 po)!' .•. Inte- 1900 'S t t T b""· ... ." ~ 

Poz!la,n ,,000. znaczek do.ląc.zyć. Te>Sujące dzieci _ jedyna'k". 19.10 . - z u aart. •. rzec tańca". Hamburf(. Muzyka 'wie-
Wozmak. Stęszew, l{oslckJego. orogram. 19.20 płyty. 19.35 sport. Strau,ss6w" - koncert rom'J'w- czarna. M~achJum. Muzyka 
13. .zd 62 876 20.00 aud. mu~yc~o-parodystycz- kowy. 19.25 Wledeti. ..Wesołe lekka I tan. Poste ParlIIien. ,Mu-

I ~ ~.. kumoozki z Windsoru" - opera zyka lekka. 23.141 Budapeszt. Mu-
Dom chlew trzy morgi na •• Gwiazdy przez kalke". 22.05 Nicola:iego (tr. z Opery Wied.). zyka tan. Z3.30 Str88bura. Mu· Przemowa pijanego do Iasld 

J muzyka lekka z płyt. 23.05 Ze!!po- 19.'n Osl'o. Koncert radJ·oork. _ z ka lekka J śl" d' , •• I I 6 . t l kk' 'W . y '. ,- e l Clę po nIOsę. to SIę .;am polot" - a j·e"ll ja , ZleJD! y Tewe em w l u wory e le z 20.10 Bukareszt. Recl'.tal skrz~p- o, 00 S t triK I .. '" 
d b h plyt ' ,,?.!,- u /tu. oncert nocny. S ę pOl(}~. to ty mnie nie podniesiesz. Z0t3tań zatem. gdz,·. ogrO em ez. ipotek 2000. wpłaty . cOWY. 20.35 Sotteus. Koncert SoliśCl1 t chó AD/t)ja (R'!. 

1500.- Nowak, Poznano Kr~mar- Ł6di - 13.30 rytmy taneczne Bym s udz G PinthfOl'6ki~o Prolu'.). MUzyka tan. Wiede6: jesteś i kwita! 
Ha Ul. zd 63074 II płyt; 15.lfl giełda lódzka; 18.30 (molonez.). 110M Lipsk. "Wielkie Melodje wiedeńskie. ("Domenica" - Medjolau). s. F. 

Co futro - to Edmund Ry~bter - 00 palto - to Edmund Rycbter - co ubranie to Edmund Rychler, Pozna11, Oć;trów Wielkop. 

Pr l e d P ł a t a na miesl!le listopad 1935 r. włącznie billłkoweg& dodatku p&wle­
lici owego. w Poznamiu w ekspedycj.j tli 1,9S. w &gElllcia.ćh łII 2.20. l'J &d­
noszeni~ do domu zł 2.20. na prowincji na pOQ21tlllCh jlU • odMflze· 

niem do domu kwa%!taJnie 1.01. miesięcznie 2.34. poo opaską mieaieczm.!e w Polsce zł 5.00. 
w mnvch krajach zł 5.00. PrZY i-miu wydaniach tygodniowo korsztuje .. Oredowni.k" miesiec,.z. 
nie 2,3.5 z/ bez odl1lQszenia do domu. W rlW.ie wypadk6w s'powodowany'7ch silą wył;szą. ,przeszk6d 
w zalda<lzie. !Jńraj,k6w i Ł P. wydawnictwo nie odpowiada za doatarczenie pisma, a &b<menci 
nie mają prawa domaa-arua .i"l niedOlltarczoo.ych numerów lub odn!rodOWa.niL 

Oglo S eOl• a na .tronie I-Iamo\\'l'j 13 Itr. na tltrolllł' 4-lauwweJ -prZ)' kuń.!u t"k .. \u 
Z redlllrC7jne,o 311 Itr na ~tronte czwarhoj ~1I.:r lIa ,., runi .. ·lrIllCil'J 1111 lir -...:=<-------- Przed wia'loumśclami putoczn"JUi 11111 gr 0<1 I·IHUI""'''>.:'' miliu .... r. 

Oltloszeni. skom~likowane z J.lIstrU'teniem ml .. j~c. od V".zC'zt'g()IIlt'lCu wy,,~.)kll 21ł'~ .. ~,h\)-tkl 
Drobne oll'loszentll (najwytej 100 .. Iów w lem 5 IIl1g/lIwknwyC'!t1 .1 .. w" 1I~"lńl\'k.,wl' ·tł.,.· ... 
15 Itr. każde dalsze Ilowo 10 Itr. UIII~Zf'I .. a do bieżal· .. go w)'oIlIn ta P'1'ZyjIl1IlJPIII)I ,I .. or" h nJ 
10.30 .• do \\ydań niedzielny,'h : §wi/łlecZI1ych .10 II't"lz 1015 rdllO ZIł rf>7.lIir·~ III '1·17.)' lIt'~'H 
wam a WYllok8ŚCi4 oltlOllzenł. powstala wskulek malr1cowllni. wy"~wni('lwn "i .. "Ip.".,i ... .,. 

Redaktor odpowiedliialn7 Alldrzej Trella I Pum.niL - Za WIIą.tltle wiadom*ł l arłł'kllł7 I IB. ŁodlIi odpowlad. Leon Treli. L6df. Piotrk., .... k. In. - Z. OCIOiOz..l'I1' ' .. 1I1 .. n., 
odpowiada adllli.nU!traeja wOlIobie p. AntonIego Le«nlewlesa ... PoznuUu. - Nlezam6wlonych rekopis6w redakej. nt.. cwral". 

WyebOO!i oodzlelllft.ie s wyjllJUk,iem aiedziel i Awi4t nroozy.tyd1 I da:. !l& d.1de4 na&t4.Pft7. ' Naklad i czcionki: DrnkArniR Pol,ekl!, ~p6lka Akl'yjn. 
Poznań . !Iw MArC'ln .n 

Telefony: "-61. t.16. 33-07, as-U. 35-25. 60.72 IW DIPłlziel., świ~ta I p6t1I1m wieeaOpem t1lato . łO-72. -- p, K. O Poznań Dr 201llllł 
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POW/ESC 

SEnSaCYJna 
ł3} 

Podniosła główkę, f:eby spojrzeć na 
ojca, a on patrzał prosto przed siebie, 
na u!l.tach z~ miał uśmiech nie będą.. 
cy nlczem Innem, jeno nerwowem 
drżeniem twarzy. . 

na własne domysły, ale mImo to Jakie poważniejsze sprawy, mój się z męzczyzną., zabłądzIć w ciemnO:­
wszystko nie przestawał podeJrzewac ojcze? ,ŚCi, r.eszła natJrzekę i albo przy pad­
Jocelyna. - Ano. czy zapomniałeś naprzyktaa kiem w nią. wpadła, albo się sama vr 

- Dlaczego miał takI) zatrasowanlł o propozycji lorda Harrls--ona? niQ. rzuciła. 
minę? Gdybym ja był na jego miejscu. - O proponowanej mi posadzie w Sędzia i przyslęgłf porozchoclzili się 
zda\\ ałoby mi się z pe\\ nością, że Indjach? Nie. drogi ojcze, nie zapom- do domów. a że była to godzina berba-

- Dam ci coś lepszego od błogo­
sławieństwa, Lauro, - powiedział gło. 
śno .....:. bo to, żem ci nic nię ofiarował 
na prezent ślubny, nie dowodzi by. 
najmniej, żebym miał zapomnieć o to­
bie. Dam ci przepiękny garnitur bry. 
lat;lto~'y, jakieg.? nigdy dotąd nie wl­
~~ł'ano w. A~gIJl. Brylanty kupię sarn 
l sam kazę Je według moich wskazó­
wek oprawić. 

świat przemienił sfęnagle w najroz- ulalem o tem. tylko, że... ty, wi~c i tłum opuścił także salę l ko-
koszoiejszy raj - Tylko. że co? ry~arz "Pod gierlancIą. z róż" . . 

Dom Lovela był Jednym z najpierw- - Nie mogę się Jakoś zdecydo\Va~, Pozostał tylko sam Her!" von Val-
szych w Shornclitre. Stary, dziwnej Mówiąc to, Artur miał na myślI terclIoker i siadł do stołu z Efospoda-
konstrukcji, z ogromnym dachem I Laurę Dunbar, ale ona już jest tera~ rzem i jego żoną w malym czyściut­
wieżyczkami dQboweml. przedstawlat przecie hrabiną. Jocelyn. Przykro na- kim pokoiku, gdzie paljJ się ogień, ja­
się wcale pokaźnie. Jasny ogleit pło- , zywać ją. ~em nowem nazwiskiem. ki tylko palić się może w oberży. 
nął w jednym z poko~ów. Rolety nIe Prawda. ale czyż on może udać się na W pokoiku znajdowała "1ę klatka 
byly dotąo p07.apuszczane u okien. To rlrugi koniec świata I pozostawić 0010- z ptaszkiem, przykryta. kawałkiem 
też przechodzfłC, spojrzał w okna dą. kobietę samą. bez żadnej opieki? zielonej kitajki; fajki gliniane, ułoił)o-
i spostrze~ł ojca. siedzę.ęego przed ko- Sama. bez opieki'! Toż ma przeciei ne w bukiet I wetknięte w dzbanek fa-' Druchny były zachwycone. ' 

Laura zaś' uścisnęła zimną. rękę oj­
ca i odpowiedziała: 

. - Nie pożądam brylantów, mój 
O:cze, pragnę tylko twojej miłOŚCI 
i błogosławieństwa. 

Mą,ż podał jej rękę. Kareta zajecha. 
ła w bramę, bo deszcz ciągle jeszcze 
pac,)ał. 

Artur Lovel stan~ł przy drzwiach. 
- Zegnam cię, Arturze - powie· 

działa ,Laura - i mam nadziejo, że La;:. 
chowasz dla mnie na zawsze życz II­
w08ć braterską - dodała, podajQ.c rękę 

,młodemu człowiekowi. 

- Pan Lovel wie chyba o tem. f:e 
będzie zawsze miłym gościem w Jo­
celyn's Rock - rzucił Filip Jocelyn -
chodź, Lauro! 

Młoda hrabina trzymała ciągle w 
:rączce swojej rękę swego starego przy­
Jaciela. Nie rozumiała nigdy, jaką głę­
boką żywił dla niej miłość, nie wie­
działa też, jak on w tej chwili straszllle 
cierpieć musi. 
, Ale przywiązana była do niego , 
przykro je,i bYło. że w dzień jej ślubu 
był taki blady i milczący. 

, __ . - Zapewnijże mnie, że zawsze bę­
dzIesz mi przyjacielem - szepnęła. 

" .' - B'ędę Wję-c~j, niż przy.:acielelll, 
~ 'będę niewolnikiem twoim, Lauro t 

ti6:JwiernieJ słuzyć ci bQdę, gdy będzte 
tego potrzeba - odpowiedział młOdY 
człowiek poważnie. 

. La~y Hau~thon wsiadła do karety, 
a 1:11. mą. męt Jej: służba zaś, ustawiona 
na wi.lgotnym piasku, wydała okrzyk 
na poze~anie młodej panf Ale okrzyk 

,ten podobniejszy był do jęku, niż ao 
~łosów wesela. 

Artu'/" Lovel nie powrócił do salI>­
nu. Pożejlnał pana Dunbara f trzy 
druchny ł puścił się w ślady powozu, 
un~SUtre,=o mto~.ą. parę małżeńską do 
sąSIednie) stA.CJI Shorncliffe. MłodZI 
państwo obiadować mieli w LonctynIe 
a poclą.giem wieczornym udać si~ d~ 
Paryża. 

Artur podą.fył pIeszo do Shomc1!ffe. 
Deszcz !letał już na~eszcie, ale wilgot­
ne powietrze było CIężkie i mgła pra­
wie nieprzenfkniona. 

Słower:n, jeżeli poranek bYł T>onury, 
J'()połudme wcale ",·esels7.em nIe było. 
Nic to jednakie Artura Lovel nle ob. 
ehodzilo. nie zWTacał wcale uwa~f na 
stan pogody. Za wiele zaprzQtało go 
innych myśli. że zaś wycierpiał tyle \V 

ostatnich czasach, nie był ?dolny sku­
pić uwagi na jednym przedmiocie. 

To pr7.ypomfnał sobie twarzyczkę 
Laury, błyszczQcQ. w mroku kościel. 
nym w U~ford. to znowu nfe wid7.lał 
nic, , opróc~ "onure.f twarzy Filipa Jo. 
celynl1, kt6ry się nr1.ez całv czas cere­
monji nie uśmiechnQ.ł ani raz Jeden. 

Ob"lerwował był pana młorlego z Ja­
kimś dziwnym uporem zmordowane~o 
umysłu, szukał zwiQ.zktt je~o z trupf"m 
kobiety.topielicy. Może ta kobieta. mło­
da I widocznie łalina kiedvś, była orin.. 
l"I) występnej mitości hrn bi egoo, może 
została przezeń doprownrlzona do roz· 
pac1.Y i orlebrnła sobie życie w sam 
dzień ślubu okrutne!ro kochanka' 

W chwilę potem młody człowIek 
reflektował się, szepcząc sarn do sie­
bie: 

- Zllldros1.czę temu e7.ło,,·f~kowł, 
2':azrll"os1.Czę mu. że sprzątnął mi z 
pr1.ecł nOCla bO~l'ltę. dziedziczkę. o którą. 
sf~ 8tarall"m, Za7.oros~czę mu miłości 
Laury. , d1!lte~o oto dręczę się bezsan­
sownemi porlejrzeniaml. Staram się 
wmó",ić w siebie , że hrabia jest nędz­
nikiem. bo radbym mieć jakiś tytUł 
do e7.uwllnia narl ukochanI) kobiet". 

Szlachetna jego na.tura. o:b~~ala. ~I~ 

mlnem z dziennikiem w ręku, męża i ojca. Tak, ale ojCiec \\')'rlawar jan sowy 01 piwa, zegar nakręcaj~cy 
Nie byłoby potrzeby barykadowa~ się być nędznikiem, a mąż? Pode~rze· się co ośm dni, sztych, przedstawiają. .. 

się przed złodziejami w taklem spo, nia co cloniego wzmagały się w roło- cy dyhżan~, wyjeżdżający z Shorllcliffo 
kojnem mieście. Jak Shorncliffe. To tez dym c7.łowieku. ' l zavdeszony ponad posążkami z palo. 
Artur na:clsn$ł tylko klamkę od ulicy - Nie mam potrzeby. kochany oJ- nej ~łiny, przyozdabiaj~cemi kominek. 
i drzewi mu się otworzyły. cze. śpieszyć się tak barrlzo. Lord Har- Herr von VaJterchoker nie był w'lel-

Ojciec posłyszał w przedsionkuczy- , risson powiedział w!'lzakże, że mam klm amatorem herbaty. ale teraz pił 
jeś kroki I zapytał: rok czasu do namysłu. jej tyle, wiele mu tylko nalewała go--

- Czy to ty, Arturze, '\\TÓcileśT - Prawda'.. - odpowft~d7.lał John spodyni. 
- Ja, ojcze .....: odpowiedział mło- Lovel - ale pół roku, iuż upłvnęło I o- Rozmawiano o ślubie miss punb8.1", 

d~ieniec, wchooząc do poko;u. to otrzymałpm rt7i~iaJ dru~1 II"t on', o kobiecie utopionej i o przeprowadzo. 
-- Mam nużo 7; ' tobą. do ,poniówfenla, Harrlssona" Ząoa. abyś się zrlecydował nem śledztwie. 

mój dro~i. ZdnJe mi się. że małżeństwo 'ostatecznie. bo jecien z jejlo krewnych Z rozmowy tej Herr von Valtercho-­
w Mandeley.Abbey wyrugowało 7. twej pr~r wła~n,ie o ten sam urzl'ct. Wler· ker dowiedział się, iż przed rozpoczę­
głowy wszystkie inne poważniejsze nv obietniCY, pozostawia ci pierwszet'l- ciem badań, sąd i doktór z Lisford u­
sprawy. ',' stwo. dawali się do stancji, w której trup 

był złożony i że doktór następnie o. 
świadczył, jako nieboszczka wpadla 
żywQ. do wody I śm lerć znalazła w rze­
ce, skutkiem utopienia. W ręku n~eboszczki 

Herr von Valterchoker, powr6ciw. w ubraniu na łóżko i zaraz twardo u-
szy do Li$ford, nie tracił czasu. sn<:ła. Pl'ZY takim nawale zajęć nie 

Udał siQ ' do oberży "PoLI glrlandQ. mil"1i$my czasu zalmować się włóczQ­
z róż", gdzie w niskiej stancji o ciem- gQ.; dopiero też rano przypomniałem 
nych, brudnych obiciach już był ze- :Q. Mbie i o~wjadc7.yłcm żonie, że war· 
brany sąd. toby zn:rzeć do biedaczki: zanieść jej 

Przedstawiciele wład7.Y f luazie ~nindanie i dojezeć, jak -sobie tego ży­
miejscowi za:ęci byli wyłę.cznie ś!.euz. cżył loru Haugthon. Ale żona odpowie­
twem, klown tedy bez żadnej trudno. działa mi: Jej już niema. kochany Ja­
ści dowiedział się od tychże ludzi cie- mesie! Bill, pa.robek pow!adomił mnIe 
~W'ych szcze~QlPw ... "" j" ),'C' " l z...rana. żą jesz~ze wczoraj wieczorem 

. Do.wiedział się prtedewszystkiem, posz!a.·g-d.r-ieś $obie. Jeżeli pan sędzia 
Ż~ f\01nan1) w re1iey 'łóczęgę. -pony- pra~nie zbadać Billa, pr:lyjdzfemu to 
była do ShorncliHe w wi~iI'ę śml~rcl. bardzo łatwo, bo stoi tam oto w korv­

\V, tej chwili właściciel oberży skła- tarzu. łatwo go zaś poznać po czerwI>-
dał właśnie zeznan'le. " nej głOWIe i fajce. którą. nieustannie ~ 

Drzwi od Ban były otwarte. w ~Ia,. g~bic trzyma, - dodał konfidencjonal. 
!lnvrn korytar.zu pełno wystawało lu· nie oberżysta. . 
dz1. Sędzlapolecfł przywolać Billa. 
by posłyszeć cokolwiek f deptali jenni Wszedł on zaraz do sali z takiero 
druglnt po nogacb z dztkę. oboj~tno- rozradowaniem w twarzy, jakby cho-
ścią..· dziło o jaką zabaw~. 

Her!" von Valterthoker miał łokcfe Sędzia kazał mu naprzód wykonae 
śpic7aste. łatwo tedy utorował sobie przysi~1ę, a potem opowiedzle~ 
prze'ście i bez skrupułu zajął sta,no- wszystko. Co wie o niebos7czce. Al~ 
wisko w samyC"h drzwiach, Bill nie rozumiał o co chodzi i trzeba 

- Bóg ją wie. co to za jl'dna. jaka§ b~ło zadawać mu szczegółowe pyta­
widocznie włóczęga, mówił \Vłaścich~1 Ola.. 
oberży do sęd7.iego. n że to był dzlen Zeznał co następuje: 
targowy. że pełno było w oberży, nIe - Pomi~dzy dziesiątQ. a jedenastą. 
zwra.callśmy na nią. uwagi. Zapytała, a bodaj trochę później jeszcze, guym 
czy j~ bęlię mógł przenocować, odpo- ~a~ykał d~zwi od podwórza i stajni; 
wiedziałem, ż& nie. bo my nie mamy jakiś człOWIek przystąpił do mnie l za­
łóżek dla .takich ~Mci. Usiadła w szyn· pytał o kobietę· co po południu rozma­
kownl I piła dżyn z piwem. Napój to w.lała z hrnbiQ. Haugthonem. 
bardzo orlurzaiący, chociaż bardz() Odpowiedziałem, ta kobieta jest tu­
zdro\\y, dodał, bacząc na własny swój taJ, że śpi ponad stajniami i wskaza­
interes, Następnie kiedy już miała za· tern palcem okienko, w którem migo. 
pewne ani gro~za przy du~zy. podeszlQ tato ~łabe świate.łko świecy. Przybyły 
do drzwi w których było już i tak bar- człowIPk udał SIę zaraz do staJni. 
dzo tłoczno I żadną miarą nie ehciała wdrapał się po drabinie lio stancyjki, 
z nich ustąpić, w chwilę zaś polem, którą. zajmowała kobieta i w piQć mi. 
guy nadjechał konno lord HaugtJlon ~ "';It później ukalał się 1. nią. razem. 
miss Dunbar, rzuciła się jak szalona. NIeznajoma powiedziała mi, przechI>­
padla pod konia tak, iż o mało jej nie dzl}.c, że udaje się do swego męż3.. 
stratowały I zacz~la cM głośno prze- Noc byla ciemną" żem nie moo-ł do­
mawiać do lorda. Miss Dunbar krzyk- strzec, jak wyglądał jej tow':trzySZ, 
nęła i... c~o('jaż z~awało mi się. że głos je30 

- Poczekaj pan, przerwał sędzia, a nie byl mI obcym. zdawało mi się, żem 
cóż ona do lorda Haug'thona mówiht'? ten głos już gd?ieś słyszał. Był to 

- Nie wiem i boda:że nikt nie sly- chłop wysoki, barczysty ubrany w 
szał, co mówiła, bo hrabia po\\"ieuz1uł kaftan aksamitny. 
po chwili. iż to warjatka. Wszyscy tez Oto ws?ystko. co sędzia mó"'ł wyol>-
bylismy tego samego zdania. ' być z Billa, macając go na \V"sZYSLkle 

Potem lord zapowiedział. abym strony. 
mial staranie o tę biednQ. kobietę i a· Nie bvlo to ?byt wiele. . 
bym dał jej wszystko. co tylko zaźQ.· \VidzianQ niebo5:zczkę w obcriy I>-
dal. Podniesiono jQ. zupełnie bez przy- k?ło pół do jedenastej z obcym ja­
tomną, ale wkrótce zapomoc~ octu, pa- kImś c7.ł?wickl.)01 i odnaleziono IQ. za­
lonego papJetu i innych środków, któ- raz na'z8Jutrz utopionę. i zahaczoną o 
re jej do flosa przytykano, pl'tyszła do nad1mteżhe krzaki w pobiiżu Lisford. 
siebie. Ryła jednak jak' śpiąca, ' zapro- . NIe debatowano długo nad spisa.:. 
wadziliśmy ję. , 7.atem do stancji' ORd mem protol<ółu. 
stajniami, troclłę opodal za domem. Znaleziono kobietę utopionQ. i ba. 
Stancja to wcale wygodna I czyśc'iut- sta. 
ka, ja.kby najp!ę~n.ie.isz! pokój .goścln- ~ ~ikt" anf żartem nie przypuszcza) 
ny. NIeraz syp,a:ę. w mej' lokaje dżen'· tut!ll zbrOllnl. ' 
telmanów, gdr gości jest dużo. KaZa-j Coby komu przyszło ze ŚlńierCi nle­
łem kucharce. ażebY.' poStła, SJe, ~a~'" SZCzęŚi.iweJ włóczęgi. nie majlłcej zła­
ta.t. ery ezero nie-potrzebuje. ni •. ~ . mane~ szel~ przy dusl'!y1 
tIzebowa.łA jod.naJf. niezego. Rzuciła ai~ Musiała naj prędze i, po rozstaniu 

- A może pragnąłbyś pan zoba,. 
czyć tę biedaczkę? zapytała oberżystka. 
klowna. 

Ponieważ odpowiedział, Iż barMo 
jest c.iekawy, gospotJynl po herbacie 
zapaliła. świecę I poprowadziła gościa 
do pokOJU, w którym leżały zwłoki. 

- Je~t coś wajomego mi w tej 
twarzy, Jest w niej coś, co mi dziecko 
z blond włoskami I ńiebieskieml ocz­
kami przypomina. No. nie długo byłeś 

'w~oweem; panie Jarvls, albo Jocelyn 
Gilbert, -ezy te~ Filipie Jocefyn, hrablp 
Hallgthon! mrucznI klown i wpatr1.i1 
wał się dalej w trupa. 

Dopiero brz~k kluczyków, upadają,. 
cych na podłogę wyrwał go z zadumy_ 

Upuściła je gospodyni, . a f:e była 
bardzo otyłą. i trudno jej się było przy­
chylać, z,:acząco spojrzała na klowna. 

- Moze pan? zaczęła. 
- Podniesie mi klUCZYki, dokoń-

cz~ł Herr yon Valterchoker. Ależ jak 
naJc~ętnieJ, dodD;ł i potostawił świecę 
na Ziemi, nachylIł się, podniósł klu­
~zyki i coś jes~cze, czemu się, pozosta­
J'!c w postawie pochylonej, uważnie 
przypatrywał. 

Był to strzępek roboty na drutach 
w kolorach: różowym, zielonym I nie­
b!eskim. ale klown przypatrywał mu · 
SIę 2 taką. badawczością, jakby to bylo 
coś niezmiernie ważnogo. 

Podniósł się potem I pokazująe 
str~Qpek Ów g.o~podYni, zapytał. co to 
moze być takIego. 

- ~t,. ta biedna Isłota trzymała to 
~ zaclśnl~tej dłoni, obj8Śn ita ober. 
z~stka. Pan doktór Manders mu!'ial 
~zyĆ całej sity. aby jej Otw01'ZYĆ rtk~ 
l wydobyć te strzępy. 

-:- Ale nie przrwiązywał pan dok. 
tór zacłne~o znaczenia do tego łacna' 

- Żadnego, proszę pana. 
- A sęcłziowie? 
- Ani 2ędzio",i~. 

- . Hum! mruknął klown. co to za 
zdolm, co t,o za sprytni łudzie, ci pa­
nowie s~!łzlo\\'ieł 1akie fo prawdziwe 
dla. nas szczę~cle, że mamy takich 
dzielny~h. mężów! Jak oni korzystni'ł 
skwapll\\'I6 z każ(feJ okoliczności aże-
by ukryć zbrodnię. . ' 

Wycfą.gnął z kles?enl sta"" jakQA 
kopertę i włOŻYł w niQ. owe ~trzQPY. 

k 
- Jeżeli pani nie ma nic przeciw­

o temu, to ja to zablore1 
- Z.apewne dla osobliwo~ct. co? A, 

no, 2,ableraj pan sobie z Bogiem_ 
• - J .wi.ęcej. nic nie znaleziono przy 

te) .koblecIe. zadne~o listu, żadne/lO 
~f:l~~~.? z któregoby się dowiedziano, 

- Nic a nic nie znaleziono! 
- No. nie chcę przetr1.Ymwa~ panł 

rlłużej w tym zimnym , pokoJu' 7.a.nim 
będzie. kOlaCja, przejd~ się trochę: 

WZ;l~ kappIlisz i wyszedł na uUc~ 
(Dalaq eło.g M.St4pl) -
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Publiczn a sPołlJied1 "sanacJi" wileńskieJ 
Jes'lJcze 's'prawy zakulisowe "sanacyjny'ch" związków zawodowy cli w Wilnie 

(Od własnego korespondenta "Orędownika") 

W i l n o, w Ustopadzie 
Zaledwie parę dni upłynęło od mo­

mentu zamieszczenia przez nas arty­
kułu, omawiaję;cego stosunki w two­
rzonych i kierowanych przez "sana­
cję" wileńską związkach zawodowych, 
a oto w czwartobrygadowem pisemku 
"sanacyjnem" "Słowo" ukazały się 
"rewelacje", w stu procentach po­
twierdzające wiadomości, przez nas 
podane. Z "rewelacjami" temi wystą­
pił sam naczelny redaktor "Słowa", p. 
Stanisław Mackiewicz, podpisujący 
Się pseudonimem "Cat" . 

Od czasu zakończenia niepomyślnej 
dla siebie kampanji wyborczej, która 
pozbawiła go mandatu poselskiego, 
nie przestaje p. Mackiewicz pio,runo­
wać na kierowników oficjalnej polity­
ki BBWR. na kresach północno­
wschodnich i nie żałuje im słów nieraz 
b. gorzkiej prawdy. W szczególności 
do'staje się b. posłowi Birkenmayero­
'Wi, który w ciągu ostatnich paru lat, 
jako sekretarz wojewódzki BBWR., był 
fa.1{tycznym kierownikiem polityki tej 
organizacji, no i rozdawcą mandatów 
p'oselskich przy ostatnich wyboraCh 
sejmowych. 

Dzięki tej okoliczności jesteśmy 
dziś świadkami pociesznego widowi­
ska - czegoś w rodzaju publicznej 
spowiedzi, przyczem klasyczny repre­
zentant czwartej brygady występuje 
w roli spowiednika, który ujawnIa 
grzeszki swych niedawnych sojuszni­
l,ów z innych brygad prorządowych. 

Z tego aktu skrUChy na łamach 
"Słowa" dO"l-vicdzie1iśmy się następu­
jących szczcgółów, doskonale ilustru­
jąCYCh nasze twierdzenia odnośnie ge­
nezy i działalności "sanacYJnych'· 
zwią·zków zawodowych w Wilme. 

"Słowo" nietylko potwierdza fakt 
istnienia tych zwię,zków i sposobu re­
krutowania do nich członków tak, 
jakieśmy tQ już przedstawili, ale po­
nadto ujawnia inn~ okoliczność, a. 
mianowicie istnienie w łonie samych 
związków zawo·dowych walki konku­
rencyjnej. Walka ta rOlzpo·częła się to 
chwilą, przyjazdu do Wilna p. Birken­
mayel'a, ;który po objęciu sekretarjatu 
B~W~." w Wilnie .przyst~pił. do "akty-/ 
WIZaCjI . "sanacYJnych" zWlą,zków za­
wodowych, Q istnieniu którYCh mato 
kto przedtem wogóle w Wilnie sły-' 
szał. 

Jak ta "aktywizacja" odbywała się, 
dowiadujemy się z następują·cego ustę­
pu artykUłu "Słowa" ż dn. 1 listopada 
roku bie·ż.: 

W pr{)wkułach sądu oKręgowego 
!Znajdziemy ciekawe zezna,nia dYTekto­
:ra autobusów miejskich o tern, do ja­
kiej drolliazogmv'ości posuwał się pan 
Birkenmayer w proteg.owaniu człon­
ków ZZZ. podczas ich wa,lki z drugim 
związkiem BLOKOWYM (podkreśl. 
"Słowa"). Na czele ZZZ. w Wilnie stał 
i stoi p. Klukowski jednocześnie re­
fe,rent bezpieczeństwa. w St3.il'ostwie 
wBeńskIQ-trockiem. 

Od siebie dodać możemy, że p. Klu­
kowski doniedawna był działaczem 11,-

M·ama lama wyprowadza po raz pierwszy 
JV świwt swego noworodka (w zwierzyńcu 

londyńskiem). I 

kademiekim, występuj~ na wiecach 
i zebraniach studencltich jako członek 
Związku Polskiej Młodzieży Demokra­
tycznej. Ciekawi jesteśmy, czy t na te­
renie uniwersyteckim działał on w 
tym samym charakterze funkcjona-

rjusza służby bezpieczeństwa, jak czy­
ni to obecnie na terenie organizacY1 
robotnicz)'ICh. Zresztą jest to system, 
praktykowany przez piłsudczyków od 
pierwszych dni istnienia odrodzonej 
Polski, więc nas on nie dziwi, ale za. 

Pys:me zdjęcie z toru wyścigowego. Podczas staTtu na wyścigach w Nowym lorku, 
koń dżokeja Herberta stanął dęba, usiłując zrzucić z siebie jeźdźca. Zanim jeZdziee 
zdołał g'o opanować i zmusić do biegu. mi nęla dłuższa chwila. \fimo tak poważ!llego 
opóźnienia, wyprzedżił wszystkich współzawodników i pierwszy dobiegł do met, 

Czarni pokonali Podgórze 2:1 (2:0)' 

słuszne uznać mUlSimy "nauki", jaJrłe 
udziela teraz "SłQWo" obecnemu rzQr 
dQwi, pisząc, iż: 

Z8irÓW!Jl() p. Klukowskf, czy p. Bilrkelrlo( 
mayer, czy każdy post&r11IIlk;owy re-< 
prezEmtuje prawny porządek państwa. 
St8JllJ0wią oni służbę bezpieczeństwa 
wojewówztwa, kt6r-a. st3:n'D'Wi część 
Służby bezpieczeństwa ca.tego państwa. 
I mamy prawo d;omagać się od rządu, 
aby stanowiska urzęd.ników służby 
bezpieczeństwa nie były ląc~o:ne z kie­
rownictwem ZZZ. tak samo, jak z kie­
rownictwem jakiejkolwiek orga:nizacji 
politycz!Ilej. Pan Klukowski, ·skoro jes·t 
referentem bezpieczeństwa, powinien 
złożyć swój urząd "prezesa Ok'ręgowej 
Rady Zawodowej Związku Związków 
Żawodawych". 

Wie,lka jednakże szkoda, że działa­
czom .. sanacyjnym" otWierają się 'oczy 
na szkodliwość kierowania pracą po­
lityczną i społeczną w kraju przez u­
rzędników wydziałów bezpieczeństwa 
dopiero po 9-ciu latach systematyczne­
go uprawiania tej metody działania; 
dokładnie wtedy dopiero, gdy er .funk­
cjonarjusze służby bezpieczeństwa po­
zbawili pewnych panów mandatów po­
selskich, no i diet do tych mandatów 
przywiązanych. 

Gdyby zasadę niemieszania się ad­
ministracji państwowej wogóle, a służ­
by bezpieczeństwa w szczególności, do 
wewnętrznych spraw organizacyj spo­
łecznych czy zawodowych nie zaprze­
stano respektować ' po maju 1926 r., 
możeby dziś nie doszło do "rewelaeyj­
nY'ch" wynurzeń redaktora "Słowa", 11, 

dorożkarze wiJeńs,cy nie mieliby po­
trzeby bronienia się przed "niehono­
rowością" swych "sanacyjnych" pre­
zesów przez zakładanie "hO'not'()IV\"ego" 
związku zawodowegO'. 

Nos chroni nas 
przed w'chłanianiem kurzu 

Lekarz niemiecki dr. Lebman, z Be-r­
lińskięgo IThS'tytutu Fi1Jjol·ogji Pracy, usta­
lil, 1e dobrze funkcjonujący nos winien 
uni€:lmożliwi.ć wchlanianie 7{)% kurzu, Do-
5wiad,czenie było prz~rowadzone w ten 
Bp'Osób, te do nosa "'''PomIPowano powietrze 
ze ściśle ustaloną zawa.rtością kurzu. Na­
st~pnie z uchoo'lącego -przez nos powie­
tr~a wa;żonQ ilość zawartego w nim kurzu. 
B~.ania te potwierozs,j:ą powszechną zre­
~ opinię, 'te wmelalkie choro!by gard!ła 
i 'krtMlri powstaj,ą skutJkie.m d06tanioa się 
zarazków ohorobotwÓl"ClZYcl1 pł'zez jamę 
ustnI\, A nie pnez 'ft0l8. 

"ZJednoczone" zwyc1ętaJ... W drugim 
spotkaniu o tytul mil5trza kl~y C okręgu 
łódzkiego w pUce nOltnej, fabryczna dru­
żynJ!. Zjednoezone ponmvnie zwycięriy>ła 
W. ~. S. w stosunku 1:0. Gra z obu stron 
była niezwykle amft:Jitna i zażarta. Jedy­
na bramka dnia padła jut w pierwszej 
,pO'łowie z rzutu karnego, bitego przez Nie­
wiad{)1uski.ego. Tak więc Zjedn1Yczone za­
kwalifikowało się do rozgryw1d decyduja,,­
eej o tytUł misirza. ~ mistrzem grup pro­
wi~.'ej()naI.nY'Ch Konsiantynowskim Klubem 
Sportowym. 

L w ów. Przedostatnie spotkanie z 
cyklu finałowych rozgrywek o wejście 
do ligi pomiędzy mistrzem okręgu 
lwowskiego, a "Podgórzem" zakończy­
ło się nieznaczną lecz zasłużoną wygra­
ną "Czarnych". dla których obie bramki 
strz..elił Żurkowski. Jedyny punkt dla 
"Podgórza" strzelił Ściborowski. Sę­
dziował p. Krukowski. 

mek 9:4), 2) "Czarni" 4 p. (4.6:10), 3) lt. S. Jedności mistrzem turnieju. W 
"Podgórze" 2 P. (3.4:5). ooiegłl\ niedzielę za.k(}ńcz'Ono IW Lodzi 

Do rozegrania pozostało jeszcze spoi- trwający od kilku tygodni wielki turniej 
kanie "Dąb" i "PQdgórze", które odbe- ' pilik.arski dla kltiliów niezrzeszo<nych, zor- . 
dzie się W nadchodrzącą niedzielę w Kra- g~m~owany przez Ł. K. ~. w ~elu wyło-
k . Ab ." d l'" P d ór '. wlenla ukry1ych 'talentow piakansklch. 
ow~e, y .wejSc ~. 19I " o g ze Ostatnie dwa spot'kania w ,pólfinalach 

mUSI SJ?Otk~~le wygrac I to w s~osunk~ przyniosły naogól wyniki przewidywane, 
przynajmnIej 3;0 lub 5:1. Wymk remI- a mianowicie: K. S. Strzelec pokonał K. 
sowy bowiem już definitywnie pr~esą- S. Gdynię w stosunku 3:2, zaś K. S. Jed­
dzi, ze do ligi wejdzie "Dąb" jako trze- noM zwycięty'l K. K. O. w stosunku' 1:0. 
eia drużyna Śląska (e) Tak wię'c po kilku tygodniach rozgrywek 

Po tym wyniku w tabeli prowad,zi 
.. Dąb" z 4 punktami (3 gry i stos. bra-

Sport w Łodzi 
Gry sportowe 

Gry sportowe. W dalszym ciągu roze­
granych spotkań w grach sportowych 
osiągnięto w ciągu ostatniej niedzieli na­
stę,pujące wyniki: w koszykówkt: męską 
Makabi pokonała Jutrznię U:1G, i S. K. 
S. 23:19. W szczypiorniaka I. K. P. poko­
nało S. K. S. 11:4. W8zy\Stki~ s.potkania 
rozgrywane były o mistrzostwo krasy B. 

jął Banaszek o długość roweru. Trzecie 
miejsce zajął Kacprzak, clJwart~ Leśkie­
wicz. K'Ołodz.iej.c·zyk, który jest równiet 
k()larzem Wimy spowodu dYtlkwaI1fikacji 
nie startował. 

Piłka noina 
Burza mistrzem klasy B. W trzeciem 

decydującem spo'tkaniu pilkans·kiem o ty­
tuł mi.,>trza klasy B o~uęgu łódzkiego mię­
dzy pabjanicką Burzą a łódzkim Widze­
wem, które o,dbyło się w Pa'bjanicach, Bu­
rza odniosła zwycięstwo bija,c niespodzie-

Kolarstwo wanie Łodzian w w)',,>okim stosunku 6:0 
. . . (2:0). Gospodarze grali przez caly ezas 

Xola~two. W ubIegłą. medzIelę na. za- niezwykle ambitnie i przewwżąli zdecydo­
kończeme se·zonu kolarskIego K. S. Wlma wanie. Widzew tym razem w'ypact! nie­
zorganizowała wyścig kolarski wewn~trz- zwykle sla'bo i nie potrafił nawet przeciw­
no k.lu.b·owy na przestrzeni 50 klm o na,gro- eta\vić róv',,-norzędnej gry. Sędziował p. 
dę kierowni·ka sekcji kolarskiej Wimy., Egierski. Publiczności 500 ooób. Dzięki 
Wyścig ten wygrał pewnie w dO'brym cza- temu zwycięstwu Burza zdoby'ła defini-
8~e Jaskólski przebywaja,ć 50 klm w C3a- tywnie tytuł mistrZa k.l~ ł! ~J~-
i!'le 1 godz. 26 minut. Drugie miejsce za~ kiego na ro·k 19'3\1 .,' - ..- . 

,pomiędzy 3'1 zgroszonych drulŻyn, pi erwsze 
miejsce zajęla drU'żyna K. S. Jedność przed 
K. S. Strzelec i Gdynia,. Wymienione dru­
tyny jako finaliści tu rni.ej u otrzymuja, 
nagrody w posta'ci sprzętu piłkarskiego 
wCundowane.g'O przez Ł. K. S. 

Pięściarstwo 
Ł6dź na mecz z Poznaniem. W nad­

chodzącą niedzielę odbędzie się w Pozna­
niu międzymiastowy mecz bo.ksenski po­
między reprezentacjami Łod'zi i Poznania. 
Spotka·nie to będzi e poniekąd próbą tych 
dwóch miast przed druźy-nowemi mistrzo­
stwami Polski, wiemy bowiem, że Łódź 
będzie oparta na drużynie l. K. P .. zaś Po­
znań na \Varcie. Łodzianie wysfąp:ą na 
mecz z Poznanie,m w nastę:pującym skła­
dzie: wa.ga musza - Bartn~ak albo Gluba, 
waga kogucia - Gotfryd, waga 'Piórkowa 
- Spodenkiewicz, waga le'kka - 'Voźn: a­
kiewicz, waga pólśrednia - Taborek; 
średnia - Chmielewski, półciężka - Pie­
trzak i ciężka - Kłodas. 
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